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Variete „Colosse mu 
Z dniem 1 maja VarietcS przel105f s~ do wspaniale amadzonego ogroda. 
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Ostatnie 2 dni w •all zlmowejl Zachodnia 6it 
Wejście do ogrodla od 
'ul. Cegielnianej .M 16. Dyrekcja H. Kuriami. 

SALA KONCERTOWA Dzielna 18. W sobotę d. 4 Maja o godz; 8 l pól wlecz. odbędzie się SALA KONCERTO'łl A Dzielna 18. 
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D z i ś: Piotra M. i Roberta. 
J a t r o: Katarzyny Sen. 

Ogr6del{. 
Ach. jakam ja r,zcze;Y.!wa-muwiła Celinka: 
Rzuciłam ziarnko w ziemię, wyrosła roś

(Iinka. 
Szkoda_ te nigdy, latem lub o wiośnie 
h.01.iak Szustowa na grzędach nie rośnie. 
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Socjalne stanowisko 
aktorstwa. 

.(Z p.owo• •końcsnla sezoa.• tutralitego 'W Tea. 
tru Popt1l•~11D). 

Dwieście lat upiywa od czasu, gdy 
1117 dzieiach aktorstwa zaszedł fakt dla 
lego rozwoju znamienny-po raz pierw
•zY aktor został' po śmierci pochowany 
ma cmentarzu obok innych. Zdj~to z 

.czoł~ aktora znamie hańby, kt6re sta· 
wiało go poza nawiasem .porząd11ych 
łudzi" i mściło sie nawet po śmierci, 
•ie wpuszczając między .uczciwych 
~marłych". a pozwalajqc co najwyżej 
)dzieś pod murem cmentarnym obok 
~kan~a i kata „oczekiwać Sądu Osta-

znego•. 

Dwieście lat temu pneS1ld został 
atamany, ale socjalne jego skutki trwa· 
·ły jeszcze długo, a i dziś nie wszędzie 
tnikły. W środowiskach o w~ksaej kuł„ 
Jurze i w skrach o · szczer.ej _ i bezpr.e. .. 

1?0 przed ·ześnie zr.tarlym artyście muzyki b. P• 1rof1 .SłaJ1isła•ie lauf»t 
asa, ~~~:~~; p, Jul. Birnbauma skrzypka p. Dobrzyńca. 

Szczegol• w prograJDacb. Bilety do nabycia w księgarni Jachelsona Piotrkowska 16. 

tensjonalnej etyce aktor stoi na równi 
obok doktora, inżyniera, a choćby mi
nistra, i z towarzystwa wyklLlcza go nie 
zawód, a jeżeli, to tylko wady osobiste 
charakteru. Gdzieindziej to oddzielenie 
zawodu od charakteru lodzi, poświęca-
1ących sie mu, nie poszło tak dalelw i 
wciąż jeszcze aktorzy uałeżą do rzędu 
• innycn" ludzi. 

Ten niesprawiedliwy stosunek ogó
łu względem nich wywoływał na razie 
rozgoryczenie. a dziś wprost reakcje: i 
dąiność do przywrócenia. a raczej ~do
bycia należnego sobie stanowiska s~ 
cjalnego. Realnym wyrazem tych usi
łowań jest powstanie wszędzie organi
zacji al\torskich. które obok d!łżenia do 
zabezpieczenia sie przed materialnym 
wyzyskiem. Jednocześnie pragną oczy„ 
ścić swo1e siereg1 z k4lwlu 1 przekonać 
ogół, że ak.tOf, lo aHyita, ma1ący pra
wo ao tych wszystkich względów, jaltimi 
ciesz11 si~ inne s&lachetne zawody. 

Czeskie pismo teatralne .Divadlo" 
przynosi świeżo w tej spraMe ciekawy 
artykuł Adolfa Dobr.ovolnego o socjal
nem stanowisku aktorstwa czeskiego. 
Autor nie tylko omawia stan dzisiejszy, 
ale jednocześnie stawia . wnioski realne, 
które, zdaniem jego, mogą przynieść 

zmianę na lepsze. Można z autorem 
nie zgadzać się co do jego stanowiska i 
poglądu na pewne · siczegóły, ale trzeba 
pnymać, że proponowane środki wiele 
dobrego zdziałać mog"-

Do dzisiejszego stanu ponitettia 
aktorstwo czeskie doszło stopniowo, 
była bowiem dtwila - w okresie bu• 
d:ienła się świadomości narodewej -
kiedy o~ł porwany entuzjazmem mani
festewał poa:ątek nowej epoki w życiu 
narooowem prze.tew~ystl<lem składanie 
hołdu -dosidelom .i)lw~-0- .Siłową. Ale 

stopniowe pr&yszło oziębienie, zacz~to prawach członków. Skoro ogól odmó< 
krytycznie pattzeł na wszystko. oddano wi swej pomocy przedsiębiorcom. g~· 
sie gospodarce, a aktora zostawiono na biącym personel, zastawiającym jego 
los szczęścia. Zaczął s~ upadek. bagaże na kolejach, znoszącym i popie• 

Do teatru poczely sic wcis~ ży~· rającym prostytucjt, łudz11cym ogół 

wioły niepoqdane, a oparty na dowol- obietnicami - znikną typy, podobne do 
ności system udzielania koncesji teatra!„ tych jakie dziś jeszcze trafiają się. O Pl'ZY". 
nych oddawał teatr w ręce Siłdownie kłady nie trudno. 

karanych, detektywów, oszustów i tym W zeszłym roko pewfen przedslt
podobnych, gdy pierwszym dyrektorem biorca utworzył z 60 osób trup' na 
czeskim był znany literat i dramaturg. tournee po Bałkanłe. Poniewat jednak 
Złi dyrektorzy nie mogli wychowywac zabrakło mu pieniędzy na drogę, zajem 
dobrych aktorów, a nadmierne rozda• chał do najbliższego miasta i tam po 
wanie koncesji pociągaio za sobą wuost jednem przedstawieniu trupę rozpuśc:fłł 
t. zw. proletarjatu aktorskiego. Do teatru bo dochód z przedstawienia był mniej.. 
wci11gano ludzi bez zdolneści, bez po- szy. n iż się spodziewat I A gdyby po. 
wołania, tak, że starsi aktorz/ odrucho dobna sytuacja wynikła juź na Bałkaniel 
wo pocz«i)l1 s1~ bronić. fony znowu dyrel<tor w niespełna rok 

Ale ich system obrony prayniósł został dłużny 300 Ror. aktorowi. przy gaży 
jeszcze wif:cej szkody, niz niesumienność 60 koron na miesiąc. , Sąd pre
i nieoględność przedsic;biorców. Zaml<m:li tensje alttora. uznał, ale dyrektor 
się bowiem w sobie, za zasadę przyjęli przez 14 lał me poczuwał sie do obo
zerwanie łączności z innymi i sobka- wiązku spłacenia długu i dopiero inter• 
stwo. co w nasu:pstwie powodowało wencja organiLaCJi czeskiego aktorst.wa 
tym silniejszy wybuch zawiści zawodo- sprawc: zakończyła. 

wej, gdy którykolwiek poszedł o s&opień Jeteli ar tystyOEny poziom teatrów 
wyżeJ czy we wz~aeh u publiczności. ma być podźwignięty, musi być praedo
ay u dyrekcji. wszystkiem uregulowane socjalne stano-

Pawstanie nowych przedsic:biorstw w1sko aktorów. To pierwsze i najwat
teatralnych polepszyło troche sprawę, niejsze, bo warunkuj~e d11żności arty. 
ale jednocześnie wykwitł cały szereg s~czne. A w tym celu porzuci' naleły 
śpiewuldcll i akk)rskich szkót, które dawną terminologjt: „artysta" i .dyrek• 
swoich wychowańców protekcyjnie wcis- tor", a powiedzieć „pracownik• i .Plflłl! 
kały na lepsz:e stanowjska. Zaradzić c:odawca•; 
złemu mogła w:gaoizaeja, ale na to brak- Cie1;to chce pracownik? Zabezpilu 
ło od.wagi. c:zenia godnych człowieka warunków 

Wres1cie crganizacja powstała, ale · życia. Kta ma je zapewnić? Praco. 
ie wgystlto sama zdoła poprawić, co '1awca. 

czas popsuł. jut do pierwszego, a aaj- A tymoeasem? Zamiast dbać • 
ważnlejsaego zadania musi udzielić swej swych ix>dwładnych, niszczy ich przez 
pomooy spoleu.eńsłwo - do 'wyobowa- nieszczerą konkurenc i~. albo wyzysku.je 
nia dobrych ~rektorów, mających nałe- nieaoduie. w czem pomaga mu nadpro• 
~ .p'*'ie • o swoich~olx>wiąz~ j. o dukcia początkujący~h, adeptów. 



Przedewszystkiem należy przeszko
dził nadmiernemu dopływowi początku· 
jących do teatrów, a w tym celu warte 
wziąć przykład ze stosunków w zawCPi 
dach przemysłowych. Nie katdy prze
mysłowiec ma prawo przyjmować i 

' kształcić uczni, a je li ma, to i wtedy 
w ograniczonej liczbie. Podobne p ra-
wo winno być wprowadzone f w teat
iach, a sz rienie siQ proletarjatu aktor
skiego ustanie• 

Niechaj nie każdy dy1, r ma pra„ 
WO angatować początkujących, którzy 
nigdy przedtem w teatrze nfe byli, a ten, 
który to prawo otrzyma, jednocześnie 
będzie miał ol<reśłoną liczbę począt

kujących, stosownie do wielkości przed
siębiorstwa. 

A komu znowu da ten dyrektor 
płerws~eństwo, czy uczniom szkół śpie„ 
wackich lub a,,torsldch, czy tei inuym, 
to już jego rzecz. 

Dzisiejsza artystyczna wolność w 
teatrze oparta jest na wzajemnym wy
zyskiwaniu si ę. Artyści pragną osi41,{
nąć najwyższe gaze, a przedsiębiorcy , 

angatując obficie początkujących, arna• 
torów I uczniów obniża1ą popyt. Skoro 
ż1&damy ochrony prawnej, musimy wy
naleźć formt:. 

A gdy pod opfekit prawa lab org1-
afzacjJ dopływ pocqtkujiacy~h zostanie 
ograniczony, motna będzie uregulować 
sprawę gat, w czem dzisiaj panuje zu
pełna anarcll ja. A przecie! I tu mot„ 
111 pewne normy w1Jrowadzit. 

Teatry należy podzielić na oznaczo
ne klasy .z różoemi taryfami, wtedy dy
rektorzy będą wjedzieli, ile mają żądać. 
A klasa wyznaczona bc:dzle w koncesji 
tak, jak dziś oznacta i;ię, gdzie I co 
można grać. 

Dyrelctor, który hędzie umiał wy
rabiać początlrnją~e siły, może otrzymać 

prawo do więlc zej liczby początlrnją
cych, a jeśli naodwrót marnuje młode 
siły, prawo to mote ~upełnle utracił. 
Wielu aktorów zawdzi ęcza swoją arty
styczną l~arjerę tylko temu, te w po
czątkach swej pracy trafili do dyrekto
ra, który był jednocześnie dobrym nau
czycielem, retyserem i aktorem. 

Sprawa początkujących byłaby w 
powylszy spos1b rozwiązana, a i nad
produkcja szkół śpiewa1.:zych l aktor
skich przestałaby być szkodliwą, bo roz
strzygającym byłby głos uprawnionycłl 

dyrektorów. Ale wywalctyć to wszyst
ko musią sami aktorzy. 

Prawo idzie wolno, nalety przeto 
WJprzedzlć je i wprowadzić to, co póź· 
niej prawo potwierdzi. 

"Ale na to al\lorstwo musi wyple· 
nit ze swych szeregów wszystek kąkol, 
cały ten motłoch, l\tóry n11dutywa teat
ru do swoich egoistycznych celów. któ
r/ nie chce łączyć się z Innymi, czuć I 
pracować z ogółem. który wprowadz:i 
anarchję, walkę wszystldch przeciw 
wszystkim i swoich kolegów wydaje na 
nieograniczone wyzyskiwanie. 

Musi wykluczyć te wiecznie niespo· 
kojo indywidua_, klóre włćczłJ sie od 
trupy do trupy, zapalając wsządzle po• 
chodoie niezgody; owych wielkich arty„ 
1tów, którzy olśnieni sławą a pewnie 
i pieniedzmi, priypuszczają, że są zwol• 
nieni od obowiązków stanu. Gdy by ci 
ludzie nie byli tak niebezpiecznie zaśle· 
piem żądzą sławy i sobkostwem, mogli· 
by dla społecznej pracy wszystkich Oel• 
dać nieocenione usługi. 

Ody aktorzy sami uwolnią się od 
tych szkodliwych żywiołów, do czego 
mają w organiiacji skuteczny środek, 
wtedy także ,n;yehroma i prawo, a dzi· 
siejsze nieznośi<e stosunki zmienią się 

I soqlflne stanow'.sko poi ski ego aktor
stwa p()stawione będzie na równi z in· 
nemi warstwami społeczeństwa, które 
jut dawno upor ądkował'y swoje stosu ,. 
kl. Na to jetłnlli\~e potrz ba, by akt(.J
p.y pracowali. iak ieden mąt•. P. T. 

f'l·owy J<UPJER t.ODZJ<I - 2Q łcwfetnf& l912 r. 

-----
Sprawa ru kiego unlwer ytetq we 

Lwowie wł<roczyła obecnie w fai~ ty ~ 
wych rokowań poml~dzy klubem okrą„ 
Ińskim a fZfldem. 

Z toku rokowań wynika, te rząd 
daleko przychylniej trak1u1e te sprawe, 
niżeli przect kilku laty. Z tego tez po· 
wadu przychylniej odnosi s i ę do tej 
sprawy i obecne Koło polslue, które,!o 
zależność od rządu nie ulegu żadnej "cf
pliwości . 

W takich warunkach kreowanie rus„ 
l~iego Ulllwe1sytttu w G li~, i nic 1eat 1ut 
zagadnieniem leorelycz11em, t1 le aktual
ną kwest1 ą polttyc~11ą. wobec I lóreJ spo· 
łeczeństwo polskie puwin110 zaJąć Ją~n 
stanowisl o. 

Społeczeństwo polskie z wyjątkiem 
pewnych grup, nie jest wobec kwe tjl 
rusl<iego uni :Ytl rsytetu nieprzychylnie U• 
sposobione. Wszystkie stronnictwą pol
skie uzuają potrzeb~ ruskiego uniwersy„ 
tetu, 111ektóre tylko ustosunkowują się 
wobec tego zagadnienia . nie1asno 1 nie· 
szczerze, usiłując tlł taktyką deflnityw
me za~a1w1enie tei :sprawy odroczyć. 

TalHyka taka prowadzi cz~sto do 
celu wtedy, gdy sprzeciw 1 a1 ący się ma 
s1łe do wykonania swoich zam1arow. 
Jcieh tej siły nie ma. to ~11sadniczc 
sprzeciw1a111e się nie daje żadnych owo
ców i przynosi więcej szkoely niż po
żytku. 

Kreowanie unf wersytetu I efy osta
tecznie w rekach rządu centralne{!o i wo
lll rzfldu, I tóry jest zawsze wolą dy· 
nastii - o sprawie ruskiego uniw rsy„ 
tetu rozstrzygnie. Na wole tę można 
oczywiści.: wpływać, można 1 ą tormoR 
wać wedle interesów polskich, ale mu• 
szą być po temu odpowiednie warunki 
i siła. 

Jeżeli rząd centralny ma uwiględ· 
nić nasa:e interesy - to Koło polskie 
musi być od riądu centralo. zupełnie 
niezależne, musi być reprezentac1ą po 
litycznej myśli polskiej wobec czynni„ 
ków państwowych, dyn stycznych i l(rzy
żu1ących s1e 1111eresów prier6żąych 
Judow. w ł{ dzie i;an twą reprezemo 
wanycu. 

Taką repretentacjfl naMe Koło wie
deńskie dziś nie jest. , !coro znaczny 
procent posłów polskich wszedł do par
lamentu dzt ęł<i poparciu i plenifłdzom 
rządowym I skoro gubernator myśli 
a ustrj c:ki j w Galicii pn:cprow d1lł 
wybory wedle wej woli I nie natrafił w 
społeczen twie na odpowiedni opór-to 
nasza . reprezentacja narodowa• we 
Wiedniu ma wobec rzlldU całkiem nie· 
wyraźną postawę. 

W teorjl jest ona butna - al w 
rozw1ilzywauiu praktycznych zagadnl d 
idzie iawsze za tern, co rząd kate. Tak 
jesł z .katdym a:agallmeniem - tak Jest 
również ze sprawą rusl<iego uniwersy
tetu. 

Koło polskie, które ma tyle d 
zdobycia na centralitmie wiedeńskim, 
nie wykazuje ładnej inlcja1ywy I tadnef 
szerszej myśli polltyezn 1~ Koło poi kle 
zabiera się zawsze tylko do tych pro
blemów. l<tóre zostan mu narzucone 
przez rząd, parlament czy jal<ąś partjc:. 
Samo Koło tadnych problemów me 
stwarza, Jest zadowolone ze .stanu po„ 
siadania• 1 broni go. Jednem słowem 
ze stanowiska taktyki połttycinei-k.oło 
polskie uprawia .zasadniczą defen
sywe•. 

A ponieważ defensywnii tal<tyl<11 wy„ 
grywa siQ tylko w wy1ąll,owyc11 wypad· 
l(ach, - bo 1akte cołdJąc su;: w tył 
moi.na czynić zdobycie - wu:c Koło 
zazwyczaj kompanJ~ polityczną prze· 
~rywa. 

Taki wynik lety jut w psychologjl 
gromady, która w śclsł<u starcia ogląda 
sic: przedewszystkiem w tył, l(tór~dyby 
uciec i dlatego nie ma czasu wypatrzyć 
na1lepsze1 drogi naprzód. 

Przed Kołem lezy cały niezmierny 
obsr:ar postulatów autonomicznych, MO• 
re przy aktywne1 taktyce mog<i l>yć u· 
zyskane, nie mówiąc 1uż o tern, że i 
polacy Vlmni mieć <- ś do pow1edzen1a 
w liikii.;h sprawac11. 1ak sprawa m1e1scd 
na ruski uniwersytcl, sprawa zaoezp11;.• 
cze111a polslwśd ol:lecncgo u111wc1 syte tu 
łwowsk1ego, sprawa konipett:ucii pa t.ysz
~ego u111we11ytetu ru::m1ego Hp • . 

Jłłieli sprawa ruskiego uniwersytetu 
stała siQ sprawą polityczną, bo np •• 01-
ło• . oświetla i~ ae s1aao\\Ska polityki 

mif;dzynarodowej - to niech ona jako 
problem polityczny traktowana i zała• 
tw1ona b-:dz1e. 

W polityce zaś obowiązuje zasada 
„do ut des„. W polityce można rótną 
taktylu; uprąwiać; mOłlltt 'l.Wlekać ćt 
motn14 też pewn sprawy przyśpieszał. 
To jest rzecz rozumu i orjentaeji poli
tycznej, 

Skoro sprawa ruskiego uniwersyte
tu jest dojrzała - to j Sl rzeczą Koła 
polskiego stać się w tej sprawie czyn· 
nikiem rozstrzygającym 1 załatwić tE: 
sprl:\WE: po linj1 1111eresów polskich. Dziś 
czynnlł(I m klerująeyrn ł rozstrzygającym 
lest rząd z minlstrnmt polsk1m1 i to jest 
właśnie ile. 

Uro110 prafesor6w lwowskiej wszech
nicy z rel1.101em Fm Iem m przedłożyć 
Kołu polskiemu opinie: co do na1właś
c1wslego sposobu iułatw1enia sprawy. 

jak „N. Pr. Presse• donmd. w ko· 
łach polskich słychąć, że rząd otrzym• 
niebawem ro~porządienie cesarskie W'l.Y• 
wąjące go, by w pewoym oznaczonym 
terminie poczynił odpowiednie kroki 
do u t w o r z e n i a uniwersytetu 
ruskiego. 

W rozporządzeniu tern znajdzie sie 
równocześnie ustęp podl\reślający poi· 
~ ki charakter wszechnicy lwowskiej. 

Obecnie rozwaianą jest sprawa wy• 
łącze111a katedr ruskich z w zeehnicy 
1wows1<1ej I stworzenia z nich osobnego 
instytutu, któryby był zac~ątklem prz.y
szłe~o uniwersytetu ruskiego, 

Kwestią Jest jakie uprawnienia miał~ 
by ów instytut - głównie co do odby.. 
wania egzaminów. 

Manifest Jubileuszowy. 
Komisja jubQeuszowa • Wofny roku 

.1819 11 om~wlała projekt manifestu, któ
ry ma być wydtmY 8 wneśnia r.b. .Na
woje Wremia• donosi, te główne akty, 
jak umorzenie niedoborów podatkowych, 
ułaskawienie przestępców I zmniejsze• 
nie kar bedą odłożone do fubi Jeuszow•· 
llO r. 1918. 

Zakres manifestu r. b. ma być o

graniczony. 

·Wiec kobiet. 
K r k 6 w, 23 kwfotnfe. 

Zebranie wczoraJszt na wiecu ko„ 
blet zagaiła p. Kurkówna, wzywając: ko
biety do stawienia się na1llc:;zniej t2-go 
maja - dzień ten bowiem mą by~ dniem 
kobiet. 

Na wlec przybyła znaczna ilość o
sób, zwłaszcza metczyzn. niewłelkll licz
bę kobiet tłumaczył przewodniCZllCY go
dzlnii przedpołudniową l :r;ajęciem go po· 
darskiem. 

P. Kłuszyl\ska w wymownem prze• 
mówieniu przedstawiła ciQtką dole ko· 
biety proletarjuszki, którą nedza zmusia 
do pracy f abryczoej - a zajęcie około 
domu I dzieci dorzuca jej nieograniczo
ną llczbf4 godzin pracy. Wyrzucała zu· 
pełną o0ojc:tność w stosunku do kweitJI 
kobiecej. a nawet niezrozumienie jej. 

Niema z ich strony żadnych usiło~ 
wań do zainteręsowanla żony I siostry 
oaólniejszeml prawami. 

Kobieta powinna otrząść się z wpły
wów klerykalnych, które katą 1ej w bie„ 
dzie l l<rzywdz1e ludzkiej w1diieć wole 
Bożą, na klórą w pokorze d1'cha igo
dz.ić sie trzeba; wtencza5 kiedy pri\Wa 
biorą się walką. 

Choclat prelegentka ceni bardzo 
władze parlame11tarną, ale na teraz w11t• 
niejszem uważa zdobycie g m i n y dla 
wpływów robotnil<a i kobiecy. 

W krajach, w ldórych jui idobyła 
udział w rządach gminy - z najlepszym 
skutkiem prowadzi obrotu~ dziecka i walR 
ke z all<oholizmem. · 

Wspomniała o kobietach burtuazyj
nych, które praQną jut praw wyborczych 
ale tylko dla siebie, wyłączają koblett: 
proletariuszke - żądaiąc cenzusu 4„ch 
klas wydziałowych; o innych znów uda· 
jących się do wyższych władz ze swtmi 
tądanlaml praw dla wszystkich lcobietl 
które dotąd otrzymu1ą tylko odpowiedz 
&ekoewatące pod pokrywką przestarzałej 

galanterii; jako to świeżo uczynił preą
dent ministrów Stiirgkh. 

Widzi prelegentka jedyn11 ndt dla 
kobiet w organizacji silnej. 

Potem zabrał głos p. Marek. UwM, 
tnł1 , że po wyczerpuj11cem przemówienill 
p. l\łuHyńskfej nie wiele mu pC>ZOStajo 
do powiedzenia. 

Zaznaczył, te dziś Jut kobieta jest 
uwa:taną za równorz4doą wartołć co ł 
mętczyzou. · 

Pragnąłby gorąco, by tak si, as1rOf 
społeczny ułożył, by kobieta wróciła do 
domowego ogniska - oddała si• .,_ 
łącznie hodowaniu zdrowych Jzieci.. 

Tu jej zasługa byłaby nieoc enfQ8' 
dl połeczeflstwa - a mt\t tyleby zara
biał, by wystarczyło na utrzymanie rc
dziny. . f 

Zako6czył, te pełne prawa wjbar.: 
cze naletą 11, kobiecie I otrzymanie lek 
jest tylko kwestJt\ czasu. 

Zmniejszanie się liezby 
urodJeń w Pr u.sach. __ ,...... 
Berlińska urzędowa korespond~ 

11tatystyc~na podała ostatnio s czegóło
we daty co do ruchu ludności w Prue 
sach pomiędzy 1901, a 1911 rokiem. Ze 
statystył<l tej okazu1e się. że zanotowa· 
no w r. 1910 razem 1,266,813 urodzel\ 
675,148 w)padków śmierci i 810,451 
zawarcia małżeństw. Zwytka urodzeń 
wynosiła tedy 581,485. 

W roku 1911 urodrlło się 1,222~ 
dzieci, zmarło 732,301 osób, a małżeństw 
zawarto 321,169. Liczba urodzeń zmnlel· 
szyła się zatem o 3J,979, podczas gdy, 
liczba wypadków śmierci zwifłknyła '1• 
o 57, l S3, czyli w rzeczywlsto~c:ł li h• 
urodzeń zmniejszyła się o 91,132. Licz-, 
ba ·wypadków śmierd podniosła si• 
zwłaszcza w trzeeim kwartale z powod• 
niezwykłych upałów, 

Przytem motna obserwo• w 
ostatnich dwuch latach ciekawy objaw; 
mianowicie znaczny spadek liczby uro-. 
dzeń przy równoczesnem zwif;kszeniD 
się llczby zawartych małżeństw. Uczba 
urodzeń w roku 1910 była as,u~. a w 
r. 1911 aż o 69,098 mniejsi.a od prie· 
c1~tn ł liciby w ostato1em d;1:I sic;ciol„ 
c1u. Zupełme widocznie wykazuje ta sta-
tystyka lllesłychane zmnie1szenia si lia· 
by urodzeń dzieci ślub11ycł1 • • 

Watne są tak!e następuf~ 4Jtne,' 
Na 1,000 mieszkańców Prus prz)'1?8aart7' 
w roku 1911 10,2 urodzeń wobec 81,IS 
w r. 1910, J2,7 w r. 1909 33,7 w r. 
1908 I 3714 w r. 1910. Stosunek wypad
ków śmierci miał .sie w roku ~szłym 
jak 18,1 do 1,600 podczas gdy w roku 
1910 umierało 16,9 osób na tysl1tc. Tak 
więc przyro t ludności w Prusach wy· 
nosi ob cnie tylko 12,1 ..... gdy w rolni 
1901 wynosił 15,7 na 1,000. 

Ma~atra żJnów w Fene. 
---

Z dzielnicy żydowskiej pfe poiostał 
prawie ani kamień na kamieniu. W cza
sie gdy rozpoczęto rabunel<. wystraszeni 
żydzi bła2ali napastników tyłl<o o daro
wanie im życią. Rabusie odpowiadali, ż~ 
dziś będą tylko plądrowali, na drugt 
dzień zaś rozpocz111e sic mordowanie 
żydów. Wobec tej grotby_, około 12,~ 
żydów udel<ło w dzikim popłochu, n!« 
oparłsiy s1e aż w ogrodach sułtan· 
Sl\ICll. 

Sułtan okazał wiele ludzkośd wo
bec prześladowanych i rozkazał rozda~ 
pomiędzy nich wszy$tide iapasy ływ• 
ności i konserwy, jakie tylko były w 
pałacu. Równiei ambasadorowie: angiel• 
ski i francuski czynili wszystl<0, co by• 
ło w ich mocy, aby uratować tydów 
od śmierci głoctowei. .Alliance lsraelile 
U11iwerselle"' przel<azała telegraficzni 
kwote 100,000 franków ną rzecz ofiar 
pogromu, a z całego świata nadchodq 
pol<aine 1~woty na ten sam cel pizezna. 
czone. 

~owcir, ro~ai~tów f rancn~tic~. 
-A-

W,ioraj wieczurem zebrała stą wie1• 
ka groma.ta ro;alistów paryskich, aby 
uczcić powrót z wiezien' jedne~o z wy• 
bitniejszych towarzyszów _politywiy~h._.;r 
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jui po potuctniu agencja Havasa 
tezesłał'a wszedzie wiadomość, te mini
ster sprawiedłiwołci Briand, tut przed 
swoim wyjazdem zarządził natychmia· 
stowe wypuszczenie skazanego na dłui• 
szą kar«: wiezienną znanego rojalist~ Du· 
rup de Balaine'a. oraz kilku z nim are„ 
sztowanych rojalistów. Równocześnie 
rozeszła sie wiadomośł, te Balalne, któ
ry odsiadywał swą karo w Clairvaux, 
znajduje s1e JUŻ ma wolności. 

Jak się później okazało, cała histo
tja wypuszczenia aresztanta na wolność 
polegała na dowcipie dwuch rojalistów, 
którzy zakpili sobie w dosłowny sposób 
l władzy~ 

Jeden z nich, Pinocher, zatełefono· 
wał z jakiegoś baru do ministerjum spra
wiedliwośc.i i naśladując głos prezydenta 
ministrów, Poincarego, oświddczył sze
fowi mi111ster1alnemu, lt jest niezadowo
lony z przedwcze5ne20 wypuszet:enia 
nie1akiego Flachona, skazanego za czy
ny niemoralne i obawia sie, złego wra
żenia, jakie musi wiadomość o tam wy
wołać wSród publianości. 

Dalej oświadczył fałszywy prezy. 
dent ministrów, te najlepszym środkiem 
uspokojenia opinjl publicznej byłoby 
wypuszczenie na wolność Balelne~a. 

Rzeczywiście na drugi dz1e6 uwoJM 
niono wymienionego rojalistę, i jego 
~olegów,. a d~utyna rojalislfc.zna przy· 
Jęła tak ich, 1ak i dowctpn1s1ów, którzy 
wą intry&• przeprowadzili, llłezwykłemł 
owaciami. 

Sprawa ta poruszona ~zie w par· 
lamencie. 

llczczenie ~rot ~arano1Sti~~o. 

Hord pabtfcmy• złotony f)r'Zez warsz. 
'towarzystwo naukowe prof. Ignacemu 
~aranowsklemu, ~alazł oddźwięk w 
różnych instytucjach i śród wybitnych 
obywateH kraju. Czcigodny jubilat otrzy. 
Ulał szereg telegramów gratulacyjnych.. 
jeden z nich mamy możność powtó· 
·rzyt. Pochodzi on od .z1łtązku posłów 
Cl Królestwa, Utwy i Rusi i brzmi jak 
~puje; 

. „Członkowie rady pałlstwa pola
ey J'ącz4 się z całetto serca z wy
razami hołdu, zlotonego zasługom 
naukowym I obywatelskim czcigod
nego Pana. Edward Chrzanowski. 
Jan hr. OUzar, Aleks. Meysztowicz, 
Zyg. hr. WJeJopolski, Stan. Olez· 
mer, Al. Chommski, St. Horwatt. 
St. Rotwand. Skirmunt, Ig, Szebe· 
ko_ Stef. Wielowiejski. Hen. hr. 
PotockJ, Sianożęcki, Nlezabytowski, 
Koziełł·Poklewski•. 
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NOWY l<URJER ŁÓDZKI - 29 l<wietnia 1Q12 r. 

W iatiomnści ogólne. 
O Interpelacja. Ftakcja s.-d. 

wniosła niedawno, 1al( jut donosiliśmy, 
interpelację w sprawie prześlado\\ ań or· 
ganizacji zawodowych priez władze. W 
związku z tem departament policji opra· 
cowuje referat o działalności związków 
zawodowych w stolicach. Departament 
twierdzi, te w zebraniach związków u
czestniczą osoby postronne, w lokalach 
związków znajdowano proklamacje re
wolucyjne i t. d. W koficu referat wska· 
zuie na .konieczność ścisłej kontroli 
istniejących związków ZCIWOdowych. 

O Z ministerjum handlu. 
Złożony jeszcze przed dwoma laty Du
mie paóstwowej projekt reformy ogól
nej ministerium handlu i przemysłu do
tąd nie został rozważony przez komis,e 
i, oczywiście. ń1e będz i e uchwalony pod
czas obecnei sesp. Wobec tego, mini· 
sterjum handlu i przemysłu postanowi· 
ło starać si«: o przyznanie mu tymcza
sowego kredytu -na powiekszenie perso· 
nelu urzędniczego w centralnym zarzą· 
dzie mimsterjum. 

Konieczność powfekszenla persone
lu rząd motywuie zwiekszeniem pracy, 
oczekującej to ministerium, zwłaszcza w 
sprawie zbliżającej się rewizji traktatów 
handlowych, zawartych przez Rosję z 
Niemcami i Austqą. 

O Teorja a praktyk a. „R1e~z: 
zwraca uwagt;, il! pom•mo :t.apewmen 
Ko1<owcewa w 1ego mowie, wygłoszone1 
w MOikwie. ~• nikt w Rosii nie marzy 
o starych sposobach rządzenia, najbliż
szy kolega premjera, mmister ł\asso, ca· 
lą swą cu1ałalnością świadczy o wyraź
nern dciżeoiu wstt:ci, a Jednak gabinet 
Kokowcewa toleru11; taicie posl~powanie. 

O Dzień robocxy. Protesty 
ncznych stowatzyszeń prarowników han
dlowych i przemysłowych przeciwko 
przedłuteaiu przez komisie Rady państwa 
dnia roboczego, nie r-nzostały bez 
skutku. W dru1wwanym obecnie refe
racie komisji bedzie nadmienione, że 
komisja me nalega bynajmniej, aby dzien 
roboczy dla pracowników handlowych 
trwał 15 godzin na dobę. 

O Bilety okrężne. Z rozpo
rządzenia mi:i1stra dróg i l<0munikac1i 
bilety okreżne wchodzą w życie z dn. 
28 kwietnia r. b. 

O IV klasa na kolejach. 
Mówią, że wagony IV klasy dla pasa· 
żerów jui rychło mają być wprowadzo
ne na kolejach. 

O Zniesienie monopolu 
bufetów kolejowych. Mmisterium 
dróg i komunikaq1 rozesłało okólnik 
do wszystkich zarządów kolejowych, 
aby odtąd niezwłocznie wydawano po-

zwolenie ludności o!i:o!icznej na prowa
dzenie handlu artykułami spożywczymi 
zarówno na stacjach l<0lejowych1 ja'I: i 
w pobliżu ich. Dotychczas handel po
dobny był surowo zakazany, co znako
micie sprzyjało v.łaścicielom bufetów 
kolejowych. 

Ze świata. 

O Cheroba Strindberga. 
Stan zdrowia głośnego autora szwedz~ 
l<ie~o Strindberga jest już- jak donoszą 
ze Sztokholmu - beznadziejny. Rak w 
tołqdku rozwija si~ silnie i sprawia 
choremu straszne bóle, których już 
morfina nie może w zupełności .dago
dzić. Od ldlku dni pacjent nie przyjmuje 
prawie żadnycp pokarmów. 

Strindberg niedawno prosił swego 
zięcia, lel<arza dra Philpa. ażeby go 
zbadał. Dr. Phiłp stwierdził wodtt w 
jamie brzusznej, poczem przy pomocy 
d wuch asystentów wykonał operację we 
wtorek ubiegłego tygodnia. Niestety, 
okazało się, że przyczyna choroby jest 
o wiele groźniejsza, a mianowicie stwier
dzono kilka nowotworów rakowych. Z 
początku miano zamiar za pomocą .no
we1 operacji usunąć nowotwory. 1ed· 
nakże lekarze skonstatowali. ze byłoby 
to bezcelow11:m wobec faktu, że nowo
twory 1uż zbytnio s1e rozwim: tv„ Stnnd• 
berg wie zupełną prawd~ o stanie swe!to 
zdrowm. jego siły umysłowe nie o• 
słabły. 

O Sprzedawczyk. .Kurjer 
Pomański" pisze: „Sprzedawczykiem 
stał się p. Henryk Donimirski z Zaje• 
zierza pod Sztumem (w Prusiec.h Kró
lew'.i kich) sprzedawszy piątą cześć tej 
posiadłości, około 300 móriif, .• Bauern
bakowi•. Pan H. Dommlrsk1 dokonał 
frymarki podobno bez porozumienia sie 
z rodziną. Rod-:ina i ogół polsid po• 
winny wobec sprzedawczyka wysnuć 
wmoski bezwzględne•. 

O Morderstwo na pogra.. 
niczu. W pogranicznem miasteczku 
galic.v1sk1em, Radomyślu zamordowano 
w celu rabunku właściciela restauracji 
Rosnera. matkę jego, żon~ i dwoje 
dzieci. Władze austrjackie, iak donosi 
.Now. Wrem.•, posądzaj~ o to morder
stwo żołnierzy rosyjskie] straty pogra
nicznej. 

Z Cesarstwa. 

6. Samobójstwo lfterata„ 
Wczoraj powiesił się po~1 u l arny rosyj• 
ski dralłł8łurg Kosorotow, znany z u
tworu p. t. "Włesiennij Potok". 

!. 

e:. Gdzie kopa lnie Leńskie 
a g~zi e gen.-gu i.lz a Kn!aziew 1 
Ze „wszystkie drogi prow adzą Jo Rly
mu" sprzeczać się nie będl ' ern ) , p 1~z;t 
.Birż. Wied. • 

Lecz co powiedzieć o generał-gu· 
bernatorze Kmaziewie, który nagle wy· 
jechał z Petersburga oo Irkucka dla zba· 
dania na mieJscu katastrofy w kopalniach 
Leńskich .a po drodze za1echał, 1al< do
nosi Ag. Telegr. do.„ Kostromy dla od
wiedzenia ';:rewnego". 

Co p:·awde, piszą łialej .Blrt. Wied•. 
życi~ rOSYf;l{>.ii zna posła w Teheranie, 
który przeziedział w Petersburgu 222 
dni i otrzymar za to 3 tysiące rubli. 
Znaliśmy lów 1 ~eż naczelnika wysp Ko· 
mandorskid1 1 Grebnickiego, który na rok 
11 miesiecy siedział w Paryżu.„ 

Lecz było to w „dobrych dawny® 
czasach•. Co prawda i dziś wiemy .o 
naczelnikach robót na kolei .Amursl<iet 
którzy dotychczas bawią w Petersburgu 
lecz na Amurze nie doszło 1eszcze do 
rozlewu krwi, jak to miało miejsce na 
Lenie. 

I oto dlaczego dziwimy sie, ko6cz11 
11
Birt. Wied. •, te Kniaziew nie wybrał 

dla odwiedzin krewnvch bardziej odpo• 
wlednief chwili. · 

A Zabójstwo w klaszto
rze. W l\lasztorze 1. zw. Berlukow
sluei pu5tyni (gub. mo5kiewska), został 
zaduszony orac1slek .Aleksy 1 klasztor 
został podpalony. 

6 łtwestjonariu•z przed• 
wyb orczy. „Riecz" podaje w do"' 
słownem brzmieniu przedwyborczy kwe
stjonarjusz, rozsyłany przez gubernatorów 
do .ic;prawników•; zawiera on 7 pytań: 
1) czy istnieją miejscowe organizacje 
partyjne i jakie, czy wywri1 wpływ na 
wybory, 2) czy niema obawy, że będą 
wybrani lewicowcy, 3) czy przed3iewzięlo 
środki dla zabezpieczenia wyborów 
prawomyślnych pełnvmocników od gmin 
4) czy możliwe jest połączenie się na 
wyborach wyborców o pełnym cenzusie 
z włościanami dla wyboru lewicowców, 
jeżeli tak, to jakie środki należy pried· 
sięwziąć, 5) jaki może być dobrociynny 
wpływ w ładz duchownych 11a wyoory, 
6/ 1aki wpływ na nas1rój wybor:::ów 
wywarła aziałalno~ć l1l Dumy, 7} jale 
wpłynąć mogą nK bieg wyborów wyniki 
pracy lll Dumy? 

6 Wiece robotn icze. Wczo
raj, w Petersbuq~u robotnicy doków 
Tow. bałtyckiego, w liczbie około 2,000, 
zorganizowali wiec. l 'owzięta uchwała 
przeciwko krwawym zajściom w leńsk i :::h 
kopalniach złota ~zie skierowana do 
frakcji socjalno-demokratyczne) w Du
mie. Taki sam wiec urządzili robotnicy 
w tabryce kabli. Uczestmczyło w nim 
1,000 ludzi. W związku z tymi wiecami 
dokonano rewizji i aresztowań pośród 
robotn1Ków. 

ROZDZIAŁ VIIL 

Twórczoś6 

Wielki człowiek. 

ly. żeby zrobić z niego ząrozumiał•go, niez
nośnego błazna - ale im sio to za nic •ie 
chciało udać. Stal siQ tytko jeszcze poważniej· 
•Z'J. Pozostał, tak jak i dawniej, niezmiernie 
równym i milym w obejściu. 

A jednak te~o iedynego wieczora, g 1ly 
kazano Sarze rozgrzać mu lóżko szkandelą 
ton Henryka, gdy witał się z ciotką, byl osch
ły drażliwy kapryśny opryskliwy niemal. „Nii:ach 
mnie ciocia nie dręezyl • bronH się gniewnfe. 
choć dobrze wiedział, te poczciwa ciotka za 
nie nie chciałaby go dręczyć. To bylo zagad„ 
we - to była rzecz niesłychana, anormalna, 
zważywszy charakter Henryka. 

Pokói chorego - z całą ttr0ezystości4 
i powagą należy wymawiać to slowo - pokó1 
chorego st al gi ę oltarzem, obsługiwanym przez. 
dwie starze1ące się kaplanKi i 1 ednł\ naiwną 
ak.olytkę. Uczyniono wszystko, co się tylk.o 
<lafo, byle zrobić z Henryk.a pacjenta; w wlel• 
kim stylu. ł:.oźe boleści 1ego stało się osią, do
koła której niespok o jnie a kojąco kręcili się 
wszyscy członkowie doBlu. Nie zaniedbano 
żadnego szczegółu najdelikatni ejszych stara~ 
ani pielęgniarskiej pomysłowej pieczołowitoś"' 
ci, i gdyby pokój nie był od tyła. al& od fron· 
tu, niewątpliwie nieomieszkaneby wnieść pro.'S· 
by .o pozwolenia wysłania słomą ulicy. 

A Henryk byl teraz Str George'a. Powell 
osobistym sekretarzem! Miat trzy i pół fonta 
pensji tygodniowo. Miał swoje conto w banku, 
mial własną ławkę w kapliay. Liczono się 
~ nim wszędzie, w cale1 dzielnicy. Kupował 
książki - w tern encykl3pedje i dykcjonarze. 
Pisywał roŻprawki, nad któremi rozprawiano 
w „ Towarzystw1e rozrywek Umyslowych". 
(Jedna z tych rozprawek. miała tytul: „O kie
runkach w nowoczesnej belletrystyco.: oburzał 
aię w nie1 na .potop błahych pewieści, któ
remi nas prasa zalewa•). Zaasekurował się 

na życie na sum_, dwastu pięćdziesiQciu tun
tów 1 od wypadku na olbrzymie sumy. Tal<, 
tak, uzbroił sie wazeohatronnia; mógł sobie 
drwić z losu. 

Jdeli. mlodzleniec w Londynie miał pra
v.·o być Hd.9ły111 i pewnym siebie, to nieza„ 
\Vodni.e miałby je Henryk., Ale on pozostał pro
aeym, naturalnym, poczciwym i uprzejmym do 
gruntu. Byl tylko bardzo powaźny. Maika ciot. 

ka tra~ ao y,r~qw..lcz.o„ i;vbijy eo ~&· 

- Pan ńigdy dotąd odry nie miał, ani 
w dzieciństwie. 

- Napraw~. proszę panm - odpowie
działa Sara. 

Doktór który niekoniecznie odznaczał się 
powił~!\ skłonnym był trakt.ować humorystycz
nie zachorowanie na o<lrę ~ekretarza Sir Geor
a;e Powella'a. Jedna.kie ,;araz dano mu do 
zrozumienia, fe tit nie f P!5t ton właściwv. ŁQcz
nym a pottźnym wysiłkiem Mrs. Kni~ht i eio
eta Anetka potrafiły nadać odrze piętno dos
tojności. Co do Sary, ta wygadała prawdę przed 
mleczarzem •• To się samo zrebito• - tak 1ak 
to ucho od czałnika, które się samo utrąciło 
w jeJ rtce. 

Pokazało siQ, ·te polisa asekuracyjna prze
wł4.Jwabl wszelkie_ 'WJ'.PJ,\dki - . t.yl~onie odrę. -

Jedyaą plamą na melancholicznej pitk· 
ności taj sytuac1 i było to, że Henryk ani ns 
1edną chwilę nie był naprawdę chory. Ten 
człowiek poprostu n ie um iał zachorować. Byl 
jednym z tych, któ rych choroba nawet wtedy, 
gdy ich dotknie, dotyka tylko po wierzchu; 
taki już był 1ego organizm. 

I clotk.a i m atka zaraz znalazły na trato~ 
wytłómaczenie, m ówiąc sobie, że ten ton Hen
ryk.a, to sym ptom. Od czterech dni obiedwi' 
zbierały sym ptomy. Najpierw matka zauważy. 
ła, że H 'n ryk ma k at ar; cioci a Anet ka poszła 
dale' ~ t.:1oci a Anetka odkryła, że on ma kata• 
ralną gor4czk~. 
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Z LITWY I RUSI. 
X Kara za „Prima Apri

łis". Oµbernator k1, ow„ki ukarał ga
ze1~ .Jugo Zapc.; d" grzywnami w ilości 
300 rb., za przedrukowanie wrtu prima· 
aprilisowego z dzien111l~ a • W1eczerniaja 
Gazeta• o rzekomem runii:ciu dzwonni
f;.y cerkw i św. Andrze1a. 

Pn.eórukowu i ąc ową zmyśloną wia
domość .Ju~o-Z ~q.rn d "' u wużata ją za 
prawdt11Aą. 

X K'łopoły mlńaklch na
cjonalistów Wedtug relacji pism 
rosy ,sł<ich pośród wyborców rosyjskich 
gubernji m1flsl11ej nas tąpił rozłam. Od 
~kra · ny c h p1 awico\~ ców i 11acionalistów 
oddziel iła :>ię partia nacjoualistyczno
ziemska, która grozi oucii1gnięciem wło
ścian z IJOd komendy poµów. Archierei 
Joann próbował m1t~,sc0\vych z1emcóv! 
11akłonić do ·Zgody, lecz .l(~go . wyt>ląpi-:;. 
nie sp e ł zło na niczem. 

X ltrwawy bu111t więżniów. 
.Na żo.tmerza konwoju, i! .e•:/ wszedt do 
wagonu aresztanckiego, na st. Brześć 
litewski, rzucili się w1ęźn1owie1 rozbroih 
go, zatzęli strzelać i skierowali sie do 
wyjścia. Zbiegł ,sie oddz · ał konwojowy 
ł rozpoczął strzelanie. 7 wh:źniów :t;i
bito, ranion"' 1. Zołnierz) rannych l. 

x Wyjaśnienie Kulabki. 
Donoszą, że b. naczelnfa ~ochrony" 
kijowskiej, Kulabko, wysłał do P~ter
sburga memorjał swój objaśniający, z 
prośbą o pozwolenie W)'dtukowania go 
w całości. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kai" .'7. prasowa. Redakcja 

.oaz. Kujawsltl t!J• skazana została w 
drodze administracyjnej przez generał~ 
gubernatora warszawskiego za artylrnły, 
umieszczone w nr. 81, na karę 200 rb. 

+ Z ko,lei wiedeńskiej. Na 
stanowisko rachmistrza wydziału mecha· 
nicznego kolei wiedeńskiej r:arząd kolei 
mianował p. Awdujewskiego z Peters
burga. 

i, ewiwra wydziału handlowego ko· 
lei warsz.-wied„ p. jabłońskiego z Kali. 
sza. przeniesiono na takąż posad• do 
Skierniewic, do Kalisza zaś mianowano 
p. K. MacboliDL 

Nl.lczelnik kolei skarbowej warsz •• 
wicd., Pauker, wczoraj pociągiem pos
piesi1.ym wyjechał na kilka dni do Ber
lina. 

+ Odmowa. Oenerał - gubema· 
tor warszawski nie uwzględnił prośby 
Kujawskiego oddziału Warszawskiego to
warzj'Stwa hygienicinego, o pozwolenia 
urządzenia we, Włocławku swi~ta .kwiat
kaa. 

+ Fałszerze wekall. Poli· 
cja piotrkowska aresztowała niejakiego 
Stanisława Trojanowskiego i kilku in· 
nych młodzieńców, którzy zajmowali 
sif: sprzedatia weksli. na których fatszo.. 
wali podpisy 9sobistości wybitniejszych, 
Mib tet W~le nie istniejących. 

iKRONIKA.· 

NOWY l<URJfR ŁÓDZl\l - 27 kwietnia 191! roku. 

nego zarządu petersburskiej agencji te- = (h) Z raaursv rzemieel· 
łegraficznej. niczej. Zarząd resursy rzemieślniczej 

Stroskanej rodzinie z głebi serca wziął się energicznie do uporządkowa
przesyłamy wyrazy szczerego współ· nla nabytej przy ul. Widzewskie! nr. 
czucia; 117 posesji. Dwa domki drewniane, 

= (A. N.) z czytelnictwa zoafdujące się na posesji, wstały sprze ... 
łódzkiego. Sympatycz:oa .Czytelnia dane z J1cytaqi za 300 rb., a na ich 
Nowości" n. Alfreda Straucha, jak nas miejscu bed!ł urządzoae l<Wieu1iki. Bufet 
informują, ?'.aopatrzona została w astat· w Jol<alu resursy odaa111,, w dzierżawQ 
nie nowości wydawnicze ,wojskie i obce za 1,590 .b. rncznie. 
oraz dokompletowana dziełami nauko- = · (a) K~ł:uatrofa budowlana. 
wemi najpoważniejszych autorów. Rozkopywar4" ~ruz6w ;: miejsca kata-

Na bruku łódzlum, z-1?.oła nie sprzy~ strofy trwało 'lif sobotę do godziny 10 
jającym rozwojowi intele1{Lualnęmu, ca:y- wiecr.. a wczoraj do godziny ó, mimo 
telnia p. Straucha jest mliym zakątkiem to nie usur.:, to jeszcze wszystkich gru„ 
dla licznych 'rzesz czytelniczych nasze1 zów. Ofiar pod gruzami niema. W 
inteligencji. sobotę o godz. 3 i pół po południu na 

= (s) „Nasz DaelJa„ W oiwartek miejsce katastrofy przybył gubernator 
2 maja o godz. 9 wieczorem, w sali piotrkowski p. Jaczewski. Wyjaśnień 
Tow. krzew. Oświaty, M • kołaiewska nr. 11 udzielali mu lntyniero\\ie miejscy. Gu· 
odbędzie się wspólne po~iedzenie Za• bernator wyi"'r::hał do Piotrkowa o god,. 
rządu i Rady Towarzystwa budowy t '.'• 6 wieczorem. 
nich mieszkań „Nasz Dach*. , Pogrzeb off ar katastroty odbył siq 

· Porządek dzienny zebrania jest wczoraj. 
następujący: 1) sprawozdanie zari(\dll 0 z rozporządzenia gubernatora piotr· 
stanie interesów Towarzystwti, 2) kwe• kowsklego wzbronione. została prawo 
st1a pociągnięcia większej liczby osób do prowadzenia robót budowlanych w 
wzięcia udziału w agitacji w sferacn obrębie gubernji piotrkowskiej budowni• 
przemysłowych i finansowych i 3) kwe- niczemu Oorinsohnowl, l<tóry miał nad· 
stja wypu$zczenia obli i,!.a~1:. zór techniczny nad budową domu nr. 40 

== (h) Z To•. „F ra:yszłoś6". przy ulicy Widzewskiej. Jutro na m1e1-
Pod przewodmctwem i; • .lóiefa Kllglich". sce katastrofy delegowana bf;dzie spe· 
wczoraj po południu, w lol<alu przy ul. cjalna komlSJa, w celu zbadania przy· 
Konstantynowskiej nr. S, odbyło Bie czyn katastrofy. 

NI 98. 

Nim ~miały lotnik zdołał wznld6 
się w powietrze, aparat uderzył skrzyd· 
Jem o barjer~. zamykając4 . plac wyści
gowy i spadł, zawadzając o galem 
drzew pobllzkich. 

Dziekl przytomności umysłu lotnik& 
wyszedł on z katastrofy bez szwanku.. 
lecz aparat uległ zupełnemu znlszczeni1r 
wobec czego nie odbyły się teł wzloty 
zapowied~ane na wczoraj. 

Pośredni(\ przyczyn(\ katastrofy .,,r 
absolutny 1>rak wiatru, skutkiem czego 
lotnik zmuszony był dłutej sąnąć po 
ziemi dla nabrania rozp4=dU I nie mógł 
wznieść si~ dośł wciełnle ponad barJ-. 
placu. 

= (a) KaPy admhdsłPao,I· 
na. Z rozporządzenia gubernatora piotr· 
kowsłdego zostali skazani administracyj
nie: właśc. domu 7 przy ul. Ceglelnlane)w 
Abusz Nasielski, za przekroczenie prze
pisów meldunkowych, na 25 rb. grzyw· 
ny lub 5 dni aresztu; zamleszl<ały w 
Pabjanlcach Henryk Bielecki, a utrzy
myw anie gołębi pocztowych bez zeiwo
lenia na to władzy, na :ł miesł4ce bez
względnego aresztu; właściciel domo nr. 
179 przy ul. Wólczańskiej, ,Filip Szmidt, 
za przekroczenie przepisów meldunko
wych, na 2ó rb. grzywny lub 6 dnł 
aresztu; ri14dca domu nr. 1 lł2, przy uL 
.P1o&rkowsk1ej, Józef Lieberman. za ta
ldeż przewimeme, na 10 rb. grzywny 
lub 2 dni aresztu; zamieszkała przy ul.. 
Nawrot nr. 87, Józefa Ruprycb za l• 
k1et przewi111i;:111e na 3 rb. grzywny lub 
1 dzien aresztu. 

WYPADKI w LODZI 

miesięczne zebranie ciłonłc6w łódzkiego == (h) ze Stow. prac. piekar
oddziału Tow. abstynentów .Przyszłość". aklch, Wczoraj po południu, w le)· 
Postanowion1

) na zebraniu przenieść kału własnym przy ul. Mikołajewskiej 
biuro Tow. z ul. Pańskiej na ul. Bene- nr_ 91, odbyło się kwartalne zebranie 
dykta nr. 64, do mieszkania p. St Mie· członków Stowarzyszenia Lpracownłków 
rzyna, oraz zakupić w jednym z tutejszych piekarskich. == (a) Smleptelna b6jka. W 
teatrzyków ltinematograłicznych przed- Zagaił zebrarite w obecności 120 sobotę wieczorem, na ulicy Drewnow· 
stawienie dla członków. Uczestniczyło członków p. Stanisław Marciniak, prze• sklej obok domu nr. 56, pomiędzy 
w zebraniu 24 człom<ó"'. wodniczył P• Szempczyńskt, zaprosiwszy Franclszl<iem l<o:i;ulskiw, zamieszkałym 

= (s) ~owe pro ~.~rmnazjum. na asesorów pp.t Stanisława Skrzyckie- przy ul. Lutomierskiej nr. 18 i l,)joni
Nauczyciel matematyki i geografii f\. go i Wawrzyńca Studniarka, a na trzy- zym Zacharjaszem, nie maiącym stałe· 
Grilnbaum (tódż, ul. Brzezińska nr. 41; mającego pióro p •. Kazi:nierza Spoden· go mieszkania, wynikła sprzeczka. PocJ.. 
otrzymał oo p. kuratora warszawsl<ie~o klewicia. c1.as wymiany obelżywych słów, Za.. 
okręgu naukowego pozwolenie na o· charjasi wydobył nagle nót i zadał Ko-

Po ul<onstytuowanfo preiydjum, zulsklemu ran„ w piersi. K. 1ówniet 
twarc1e w Łodzt 4·klasowego progim· od t t ł d I „ ' czy ane zos a o sprawoz an e za U· wydobył nół którym zadał z. straszli· 
nazjum męsl< 1ego dla żydów z l<ursem bi ł tr 1 · Ok f · i .,. 

I . eg e zy m es1ące. azu e się, e „,"' rano w iutaó, Zachariasz broczA~ 
tządowego prog1mnazfum m .1isterium hód 16 ł 394 1 64 k „„ „ -
oświaty, .które b'"dzie otwarte l sler•~nła przyc wyn 5 r 1• " a wy· 1(rwią padł na zie1wę, a obok niego i „ t' datkowano 464 rb. 54 twp„ ułworzył Kozulski. 
r. b., t. i· z po~zątkiem roku szlwlnego. się więc niedobór w sumie 60 rb. 

Oprócz przedmiotów, wchodzących 90 kop. Oo poranionych zawezwano Pogo. 
w program progimnazjum rządowydl, Wybory dały wymkl następujące: na towłe; lekarz stwierdził z~on Zacharja
będit wykładane 11astcwui4ce przedmioty& prezesa wybrany został p, Ignacy Mosz· sza, Kozulskiemu zaś udzielił pierwszej 
buchalteria podwójna, jQzyk polski l he- czyński, na sekretarza p. ł(azimierz pomocy. Zabity ZacharjRSZ był postra
brajski. Spodenkiewicz, na członków zariądu chem całej dzielnicy staromiejskiej, na 

Przy szkole będą otwarte z pozwo- pp.: ł,.ucjan Brzezlńsld, Jaltób Kowalski, sumieniu jego Idy już niejedna ofiara 
lenia władzy szkolnej ł-klasowe kursy Adam Kozłows'ki, Edward Szełler, Anto- ludzka, pomimo to zawsze umiat ~ 1~ 
wieczorne ogólncrksz:łałcące z wykła- ni Ziomek i Gustaw Blin. sic wykręcić od kary. Ostatnio .za~· 
dem buchalterji, arytmetyki handlowej I Do lrnmisj1 rewizyja'.!j wybrani zo· bójstwo skazany był na 1 rok oddz1.i-

d stall p.p.: Roman Kozlicki. Edward Szel- łów aresztanckich i karę t• odsiedział. korespon encji. • p . ·aowl • a} Jer, Ludwik Rożniewski, Leou Piotrkow- o powrocie z w1.,.. .... ema zaa..- grHo· 
- (s) Dzień kwiatka. Na b8"' ski, Antoni Suliński i Leonard Cza· wać na nowo, aż nareszcie trafił na 

dow-: sanałofJUm dla S\lchotników ofia· iewski. godnego sobie zbrodniarza. 
rowall: Tow. akc. L. Orohmana 500 a k I 
firma S. Barciński i S-ka 100 rb. == (r) Egzaminy. Egzaminy = (a) Smler6 pod 0 ami. 

przedwakacyjne kandydatów do klas: W sobotc wieczorem na ulicy Młynar •. 
Następnie: na n:ce p. Muthmam wstępnych, 1, Ił i Ili-ej w Łódzkiej skiej obok domu nr. 28 wóz powoto

Anna Scheibler-600 rb„ Bdw:ard Herbst szkole HandJOwej Ziromadzenia Kup- ny przez dwuch wyrostków, Stefana Bo
- 600 rb., Leon Herbst - 2i rb., A. ców (Dzielna SS), odbywać ste będą w rawskiego, u t. i Konstantego Wojt· 
Muthman - 10 rb., urz'"dnicy biura k 1..1 l ł dem wpadł 11a „ dniu l, 3 i 4 czerwca o vodzinie 3-ei· cza a, 'T ., ca ym pę 
zarządu Tow. akc • .K. Scheiblera - 65 "' h d 1· 3 letm·„ ZofJ·ę po południu. przec o zącą przez u 1ce „ 
rb. óO lcop. Podania z iałączenłem metryki w Cieślakównę. 

Na rece pań Stlller i Hille: e1ektro- całkowitym wypisie, świadectwa pocho· , Koła wozu zmiażdtyły dziecku 
wnia ł6dzlca - 100 rb•, Herman Schtee <tzetiia, i szczepienia ospy przyjmuje kan· główkę. oraz klatke piersiową; śmierć 
- 50 rb., b-cia Szlossberg - 10 rb., celarja ~zkoły do dnia 31 rna1a r. b. nasf4piła momentalnie. 
-Michał Cohn - 10 rb. c: (r) z wystawy „Krajob• Podobno egzystujlł przepisy. D• 

Na ręce pań Hiidebrandt i Rlher: raz Polaki". Ro1no byto wczoraj braniające wyrostkom powoterna, jed• 
Karol Eisert - 200 rb,, Juliusz Kinder- na. wys1ąw1e .Krajobraz Polski•, gdyż fł&kże przepisy te Sił ignorowane. 
man-160 rb., Tow. akc· F.W. Schwel- z górą- 600 osób ją zwiedziło. Odnośne władze winny nrr6cf~ ne 
kert - 200 rb., Tow. akc. Kruscbe i Ołówną atratccflł w dnfu wcioraj· to uwagi:. 
Ender - 100 ro., L. Topfer - 25 rb., szym były pogadanki wice-prezesa głów- = (a) łłleeumlenn7 aak•ot 

-= (S) Z jtaiobnej kart7. Lt!on Plihal - 25 rb. pego zarządu, p, Aleksandra Janowskie.- ozy. Właściciel magazynu garderobv 
Wczoraj, o godz. 3 l pół po połua111u Na ręce pań Starowłczowej i Otesz- go, który o godzinie 3 I 6 w barwnych przy ulicy P1otrkowskfel nr. 148, \\iii.
na dworcu kolei Fabryczno-Łódzk1e1 kiewicz: Tow. akc. Ludwik Uayer-100 słowach wslrnzał charakterystyczne cechy hełm Waker, zawiadomił policie, te za~ 
ubrało sie grono kolegów i przyjaciół, rb„ l\arol ·steinert - 50 rb., Tow. akc. krajobrazu polskiego i podkreślił, jaki krojczy jego, Adolf Liske, systematycznie 
'oraz przedstawiciele miejscowe1 prasy, Leouardt., Woełl<er i Oirbardt-500 rb, wpływ jego pielmo wywarło na twór- kradł guzild, podszewkQ i t. p„ ogółem 
w celu oddania ostatnie1 posługi iwło- Na ręce pań Czerniszew i Kiebbe: czość naszych wielkich poetów I pro- na sumc: 150 rb. Aresztowany L. do 
kom Alfreda Petzu, b. zarządzającego Boehme i Kiebbe - 20 rb., Kajlich i zaików. wtny się nie przyznał, sporządzona zaś 
miejscowym odai1ałtrn vetersburskiej a- Gołda - 10 rb., K. Walczak - 12 rb., Po dość długiej przemowie pl A. u ńlego rewizja wykryła czdć skradzio· 
ie~cii telegraf1cznei. b. cia Bauer - 20 rb., H. Herm ans - Janowski oprowadzał swych. słuchaczów nych l'zeczy. Niesumiennego zakrojcz-e„ 

Pbnkt. o godz. 4 po poł. ruszył 10 rb., H. Kross - 10 rn ., Reichman i po wystawie i udzielał wyjaśnień. go osadzono w więzieniu. 
,cterokonny wóz żałobny z dworca na Halpern - 10 rb„ Hasse 1 Krauze - Wczoraj przybyła dla obejrienfa wy.. - == (a) Zagadkowy wypadek. 
cmentarz ewangelicki. 10 rb., Aleksander Ammer - 5 rb., R. stawy i miasta wycieczka kaliskiego od· Zamieszkały przy ulicy Wólczańskiet 

Kondukt prowadził ksi pastor Adr· Jung - 8 rb. działu polskiego Towarzystwa krajo. nr. 165, robotnik fabryki Richtera Hugo 
łan; po obydwuch ~tronach karawanu Na ri:ce pań Fischer i Hilffer. Tow. znawczego; przybyło 80 osób - człon-- Poliwlrn, 17 1., powróciwszy w sobotę 
postęµowali przedstawiciele prasy i akc. J. John _ 150 rb., Dessurmont, ków Towarzystwa i młodzieży szkolnej. wiecz. do domu rzucił sie na łótko i 
p~yjaciełe zn:iarłego, w ten sposób od- Motte i sp.-100 rb., powszechne Tow. Priyjmowała wycieczki; i oprowadzała . zawoławszy siostrę swą Helenę, powie· 
da1ąc ostatm boła szczątkom zacnego elektryczne _ 50 rb., Tow. chemiczne po mieście sel<cja wycieczkowa pod kie· dział że otruli go koledzy. P. zdołał 
człowieł<a; „Swelan• _ 20 rb., Landau ł Weile _ rownict~em p. Br. Jasińskiego. jeszcze wyszeptać: nazwisko jednego z 

Naa grobem wyglośil niezwykle 25 rb., T. Seiler _ 25 rb •• Adoff Dau· = (r) Katastrofa lotnicza. lwlegów, poczem stracił przytomność. 
&erdeczną i pooniosią mowi;: ks. pastor be - 100 rb., zgierska manufaktura Zapowiedziane na sobote ubiegłą wzl o- Wymieniony przez P. towarzysz jego, 
Adqan, kreśląc w laóU•ich słowach bawełniana -50 rb., Max Fischer -25 s · · d 1 c d Ił Jliljusz Trepke, zsmieszkały przy ulicr 
sztacheto~ sylwetk~ niebosz·czyl'a 1• wie· ty p. c1p10 e amf)o zgroma ź y W , " „ ' rb., C-ie Generale des ln r~istries . Textile~ w park Hel 0 ' · tł bi. 0 ólcian:3!dej nr. 146, zbiel!ł. wajiłc słowa otuchy w zbolałe serca o- u e.o ws1<1m urny pu 1cz:t • -. . a . ó - 200 rb. ści. Aparat funkcjonował doskonale, Do P. zawezwano Pof!otowfe, lekal'lł 
sieroconeJ w owy 1 c reło;. PięMy ten pfiYIWad zach„i nie· pogoda doo!sała I wzlot uclałby się nie- kt6t"ego uUielU mu pierwszej pomocy, 

Na mogile złożono szereg \Vień. chybnie i Innych fHantr.epów do nafła· zawodnie doskonałe. gdyby nie to. że poczem odwiózł chore,go . do .$Zgitala 
~W. .... ~~dz~., ionłJUi_Ql~rami VOJl gł4'1Jt!"' _· dowojctw~~ • .11łac:_ Y(Vśc:l.sto\t'l' _Qka1.ał si~ za mały.,. jw. ~Aieksan~ '( · --r " '\ 
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-= (a) !Vy. rycif! .radzie~ •• 
Kllkti "ies ęi:y temu 1. I .bryki wody so
doWl'J J;inkh1 Marcolis<i, nrzy ulicy Kei· 
ma nr. 6, sl<rc1dziono 5 balonów, war· 
tosc1 100 r ub. 

OLH:C111e ś!edztwo stwierdziło, ie 
S1<raJz1unc bale ny kupił L'zymon Błan· 
der, 2am1eszkaly przy u 1·y Wschodniej 
nr. 21, od którego 1 z tych balonów 
odebrano, :.:11rawe si 1truwano de sądu. 

= la) radziea •. Ze sklepu z 
obuw1tm Roclla Kri.e1wfi~k;ego przy ul. 
Piotrl\owsl· ieJ nr. 129, rolio1111k iego 
Stanis;aw Dyszkant sim.dł 10 par ka· 
maszy, wc11tosc1 tiO 1 t:l>, Wmne~o are
sztow&1u '· 

- Z mieszkania Marcele!!o Sobolew• 
skiego przy ulicy Nowaka nr. 16, nie
znani złodzieje, otworzywszy drzwi pod
robionym kluczem, skradli rzeczy war
tości 130 rub. 

ZAMIEJSCOWA. 
== (z) Czytelnia Towarz~

atwa Krz.c:.:w1enia Oiwaat~ w 
Zgierzu. Wczora1 w lokai u 'ł owd~ 
rzystwa 1o;:wo1u liŻyczne~o .Bieg• w 
Zgierzu, pod przewodnictwem p. Pod. 
ciechowsldego i przy udziale 120 osób9 

odbyło sie organizacyjne zebranie człon· 
ków zgierskieJ czytelni Towarzystwa 
Krzewienia Oś\\iaty. 

Na wstępie obrad, obecny na ze
braniu dr. Kaufman, prezes łódzkiego 
Towarzystwa krzewienia oświaty, w krót„ 
klem a gorącem przemówieniu wyjaśnił 
cel i zadanie Towarzystwa czytelni Krze
wienia o.łwiaty i wyrailł nadzieje, te 
nowopow1tająca pląta czytelnia w Zgle
rn nie zawiedzie pokładanych nadziei 
I te społeczeństwo nie długo czekać b'9 
d&ie na owoce pracy kulturalnej w Zgie· 
.-za. 

Nas~nle przeprowadzono wybory 
t:arlądu, w skład którego we~zli panie: 
Podciechowaka, Sokołowska, Tańska, 
Kieruczenko i P9dczaska oraz panowie : 
Sokołowski, Penkala. Podc1echowski, 
Dobrowolski, Swiercz, Pestkowski, Put"e. Al. Lorentz, Kalel11 i Mysiak. 

Na członków czytelni zapisało się 
•czoraj 80 osób. jak na Zgierz jest to 
lłczba bardzo pokaźna. 

jest tet nadzieja, że za przykładem 
tych 80 osób pójdą szeregi innych 
mieszkańców prastarego grodu. tembar
ilziej, że zarząd w wymienionym skła· 
cizie wstępuje w sfere swoich obowiąz
ków z pełnią zapalu i jaknajlepszych 
chęci do pracy na powierzonej mu pla
cówce oświatowej, co daje rekojmie 
pomyślnego rozwoju Towarzystwa, na 
które Zgierz czekał tak długo. 

Czytelnia powyisza, która otwartą 
&oStanie za 3 tygodnie, powstaje dzięki 
inicjatywie i staraniom inżyniera Soko„ 
łowskiego oraz nielicznej grupy nauczy„ 
tieli I robotników. 

== Cx) Zgierz dla niezamo:i
n7ch uo,uaiów, Uu;,dzone w SO• 
botc: ubiegłą. staraniem Towarzystwa 
pomocy dla niezamożnych uczniów 
i uczennic zgierskich szkół handlowych 
przedstawienie amatorskie odbyło się 
przy tłumnie zapełnioneJ widowni. 

Na przedstawienie, stosownie do za. 
pb ledzi, złotyły się dwie jednoaktówklr 
.Dwie teściowe• przekład z francuskie
go I .z rozpaczy" M. Oawalewicza. 

Obie te sztuki amatorzy odegrali 
iupełnia dobrie. zbierając zasłużone 
oklaski puhlicznośc1. 

Po przedstawieniu rozpoczęła sit 
zabawa taneczna. która trwała do białe
iO dnia. 

A wi~ Towarzystwo. którego ia· 
daniem 1est 111eść vomoc mezćlmożnym 
uczniom, a ciiłgle walctyć musi z brd
kiem odpow1ea111ch iro'11\óW, osiągueło 
z pnedstC1w1ema sobotniego powazny 
cas1łel~. 

-== (h) Niebezpieczny moat. 
Dziś nad ra11em, przy ul. Za111IH•Wt!I w 
ł'abjanicach, w pobh:tu magistratu, za
ł&mał sie most drewniany, po l<tórym 
przejeżdłał wóz, naładowany towarem, 
Ch1la Stlamowicza ze Zduńskiej Woh. 
Dwa t}1lne koła .wpadły w otwór i wo~ 
zu do godziny 10 rano nie można było 
tJydobyc. 

= (z) Tajemnicae znlknlę
. cie dziewczyn~. Mitszkanka Zgie

rza, \ <lawa P. Antczal<owa, zaw1ado-
iła onegdaj pohcie. że 20 letnia jej 

córka, Anna, robotnica fabryczna, wy
s.zła z domu przed kiłlcu dniami i dotąd 
tie powróciła i że wszelkie poazukiwa
•ia :ia2inionej p~06tlły b11 skutku. 
irozpacaona matka prosiła pouc;. • 
pomQc w odszuJ(ąpiu eóf1'4-

- x) O dane staty11tyczne. 
Olówny zarząd roln1c1v.a 1,r'-Y m1111s1e
r1um spraw wewnętrzny .Il zwrócił sic: z 
odezwą do zatządów I\ ółek 1oh11cz} en, 
Ori1Z Innych 111sty tuc i I osób, ma 1 ą.:y~h 
1ai<ą1w1w1ek s1ycznuść z ~ospo i arstwt!m 
rolnem, z prosuą o µequdyczne dostar 
ci.a111e ao wydlta.J.u statystyczue~o zarzą
du rolnictwa aanych o urodza1ach zboz 
i ~1a11a, Jak rówmeż o ce11e.tch na ~łów
ue pwuuKt) w.e,s1de i wyna1em rot>ol· 
111ków ro1111 • cłJ. 

= (x) "li! „Harmo7lii" z ier-
łdei. W sot>vtę, w lokalu własnym 

przy ul. Dłu~iej nr. 4, w 7.gierzu od· 
było s ę doroczne zebranie ogólne 
członków Tow. muzyczno śpiewaczego 
.Harmonja•. Przewodniczył P. Józef 
Ullck·, asesorami byll pp.: Władysław 
M1cha1ak I Roman Kowalski, pióro trzy· 
mał p. Stanisław Swiętosł"'wsk1. 

Odczytano ~p1awozdarne za rok u
biegły, z którego w1'.1ać, że Towar'-ys1wo 
założone w rolcu 1910, liczy ,ouecnie 
160 członków, w 1e1 „czb1e 80 czyn• 
nych w chorach 1 orkie:.trze. W roku 
sprawozdawczym To.v. mialo dochodu 
300 1b. 49 iWp., wydatki ZaŚ WyłllO:.ły 
120 rn. 28 koµ., w kasie nil rok bit:z. 
pOLOSlało 18v rb. 21 kop. 

Po- zaakceptowaniu sprawozdania, 
zebrani jednogłośnie uchwalili powiel<· 
szyć lokal przez dodatkowe wynajęcie 
3 pol\OjÓW; uroczyste 01warc1e tukalu 
nastqpl w listopadzie. Nadto postano
wiono na lrnżdy pogrzeb członkini lub 
członka Tow,, delt:gowat orldestrę i 
chory. W lwńcu ogłoszono, że człon
kowie wstępUJC&CY w związki małteńsk1e, 
mogą. 1eśl1 zechcą, urzitdzat Wt!Sela w 
lokalu Tow., którego zarząd udzielać 
będzie bezfJłatme, Jt!dyn11:: zą zwrotem 
kosdów oświetlenia. 

Porusz.ono ta1<że sprawę założenia· 
własnej b1b1totek1, lecz z powouu braku 
funouszów, odłoiono Ją oo lepszych 
czasów. 

Do zarządu powołano: na prezesa 
p. Władysława Przybylskiego, na wice
prezesa p. Franciszka Graczko\\skiego, 
na skarbnika p. Romana Chudob1ńskie· 
go, na sekretaria p. ł<o11stantego Lipiń
s1~1ego. Na ustępców członków zarzą
du: pp. Wiady~ława Michalał<1J, Romana 
Kowalskiego i Andrzeia Z1t1l1ńsl\1eg~ 

W sł<tad cz.onl<ów koru1s11 rewizyj. 
nej weszli pp.: jozef U1iclti, Feł!l<s Wie. 
czarek i Romau Pu:.yt>ylski, Vvreszcie 
na gospoduri;u powołano p. jOzefa 
Fitza, a na 1e~o za:stępcę p. Wł1Jdysława 
W Ol:>l\iego. 

= (z) Plany zatwierdzone. 
Piotrkow:;ki rząd 2ubern1a1riy zatwierdził 
w tych dniach plany następu1ące: 

Na Bałuty: Henryka Fogla - na 
budowe 2 piętrowej oficyny pny ulicy 
Nowo-Łagiewnickiej; Edwarda Ferchowa 
- I pi<:trnweJ oficyny przy uljcy Ja
kuba; Teofila Zemana - 4 piętrowych 
domu i oficyn; przy ulicy Franciszkań
skiej; Leopolda Reiera - 1 p1etrowe1 o
ficyny przy uucy Nowosikawsk1e1; M':lr· 
ciua Słiwańsk1ego - dwuch J pie11 °"' 
wycb oficyn prq ulicy ŁagiewnickieJ; 
Józefa LuctwJl(owsl~iego ~ l pietroweJ 
ohcyny vrzy ulicy Nuwopobkiej. 

Na Radogoszcc T. Witkowskiego 
I j. Makiewicza - na budowę 1 piętro
wej willi; Reinholda Prajsa - 2 piętro
wej willi na Langówku; Antoniego Mi
chałowicza- domu parterowe~o w Jul„ 
Janowie; Wawrzyńca Korzeniewskiego -
parterowe1 oficyny; Adolfd J\autza - 1 
p1ętrowe~o domu przy ulicy Adolfówka. 

Na Chojny: Adołia Gudqana - na 
budowi; 2 piętrowe~o domu przy ulicy 
D~bowei nr. 15; Edwarda Petersa -
aomu 2 p1etro~e~o przy ulicy Debowej 
nr. 34; Józefa Nowaka - oficyny parte
rowej puy ulicy Doine1. 

Na Zgli:ri.; jozefa Murllkiewłcza -
na bu'1owę pane1 uwe1 oficyny priy aro
'1ze Polnej 1 Szczeµaua C1es1elczyka -
na budowę 1 p1ęuowego domu 1 uf1cy11y 
przy UłlCY ł'1ątl(UWSKlt;J pod nr. 57. 

Na Kon!'tantynów: Leopolda Apta 
- na budowe l pietrowego domu i o
ficynj przy ulicy Długiej; Fryderyka Ba
jera - parterowej oficyny przy ulicy 
Łaskiej. 

s::: {X) Rabunek. Onegdaj Ste
fanowi Lcwao.dowsl,1emu, woi1ucy z 
Ozorkow<1, w prz:e,eźdz1e przez Rado· 
goszcz, 11.tw1aaomi złoczyńcy skrudli z 
woza belle wtłny, wat 1ośc1 lóO 1 b. 

== (z) Za kradzie-*. Policja 
zeierska areutowała wczoraj Chan• 
Lipke, oraz Taubę i Chindę tlostry Jakó
bow.iQównJ. pod.c,lnil»e o ki1tdJ:1ei 

~ 

pienit:dly Il włokianki HelcQ)' M1t!le&ar· 
kowej. 

'Ze sceny esłraay. 

Teatr Popaw -rn~. 

Pożegnalne prz,,.data wł "nie. 
PP. M elewski i Bolesławski -"lkoll· 

czyli bieżący sezon teatralny w ;zoraJ 
sz1u11ą • ':>Hmson i Dalila•. 

J ulro oduędzie s1e ostatnie przej. 
sta"' it!t11e na dochóJ z1:svołu artystel< i 
anystow teatru populMue~o. 

Jeśli wnikniemy w uclątliwe wa· 
runki pracy, w jukich zmuszem są pra
cował u nas c1, którzy nam da1ą tyle 
prawdi wie kulturalnych i TOL.koswych 
mom1:111ów wśród szarzyzny tycia co
dz1e11nego, to bezwaruuko\'10 zdamy so
l>ie spraw~ z calei;o ogromu pracy, -
wyczerpu111.:e1 111te11„yw11e1 pracy, - J11t•ą 

muszą p0110s1ć w dani dla st'\,łeczeń· 
siwa, wsróll kture~o .µra~u.ą. 

Czy ·w1ec1e co to 1est aktor? 

Ai<lor-to ultra-murzyn, dla którego 
nie istnieją najuroczystsze święta, prze
ciwnie; wówczas on jeszcze us1l111ej pra • 
cowuć mu:;i. 

Aktor ·- to artysta-robotnik, pracu
jący s z e s n a ś c i e g o d z I n 
na dobe i borykający sie z niepewnością 
lo:1u, z psych1klł słuchaczów, z; wrażJ1· 
wosc1ą tłumu„. 

A za wiel«.i" trudy, za poszarpane 
nerwy - cóż. otrzymuie ? 

Poldasl< •• ___ .,...__,_ 

l.)tall bywalcy teatru Popularnego 
mieli sposobność zaznaj omlć sic: z ze
społem jego artystów, którzy iawsze 
z catą usilnością pracowali nad trwałem 
utrzymallletn placówki lrnlturalnej, jaką 
bezspornie jest teatr polsl<i. 

Z desek scenicznych płyn~ło lawą 
namiemą. gor11 cą słowo polskie, wdzie
ra1ąc się do duszy słuc '.lczów rnec1ło 
um1łowu111e piowy oicqste1, .buoziło 
wsµomi ienia ~ytauów poezji uaroaowej 
i wszec11sw1atowej. 

Mozolna, lecz; owocna praca I 

- - - - .,_ - - -
Zegnamy Wasi 
Jutro dajecie nam ostatnią w sezo

nie bieilącym ucztę anystyczn~ 
Nie wątpimy, że wdzięczność ło• 

d:iian WY.razi się w szczelnem zapełnie· 
niu wiJowni teatru Popularnego. 

Ten poklask, który towarzyszył 
Wam przez szereg długicn mles1<;cy, ;u· 
tro ozwie si<: z tysiączną sił~ i będzie 
ntJgrodci Waszych trudów. 

Sląc Wam słowa poie(!nania, pra~ 
niemy 1aknajprędzcj i:;owitać Was z po„ 
wrotem. 

Bywajcie! 
Yang. 

jutro, n a k o r z y ś ć a r t y s t ó w 
t e a t r u P o p u l a r n e g o, odbędzie 
s1e przedstawienie z łaskawym współtt· 
działem artystki teatru krakowskiego St. 
Wysockiej. 

Odegrana zostanie wspaniała tra· 
gedja Hebla w 5 akt. 7 od:;ł. p. t. .Ju· 
dyla 1 Holofernes• ze współudziałem 
całego zespołu artystycznego, Móry za· 
prasza ~z. publiczność na swój benefis. 

Ostatnie przedstawienie f łaskawy 
współudział znakomitej artystki traglcz• 
ki powinien zgromadzić tłumy publicz
ności aby dać wyraz. sympalji I życzli· 
wośd dla teatru Poµularne~o, który 
ciężką pracą, o wła ;nych siłach utrwalH 
podwaliny swo1e1 egzystt!ncJi. 

Z Muzyki. 
-ou-.... 

ce muzykalnej kulturze swych członków 
Il co na1wa!nlejsze bodaj, to dzitkł sM
łej or~anłzacjl zespołu, którego c•łon
kowie od szeregu lat w nim udział bio· 
rą. S4 let tam między teńskiemi gło· 
lllm1 µr11wdziwi weterani, ale z jakimi 
jeszcze głosanu! 

Zawdzięcza1ą to umiejętności śpi~ 
wania 1 un1l<aniem nieodpowiednich, zry· 
wa1ących ,'rzedwcześnłe głosy, utworów. 

Wykonane .,, pierwszej <:zęścl kon· 
certu utw~ry rełh?iine, odmaczały się 
mistrzostwem frazowania. Zwłaszca:a 
.Pieśń cherubinów• Olmkr, utwór kon· 
tra;Ju11ktyczme nietm ernie trad11y, w wy
lw11a01u tego zespołu. robi wraieuie 
jakby się słu.:uało orkiestry VI oddale• 
mu. Po kolet słyszy się klarnet, wie
lonczelę, kontrabas Jub Jeż petęzny a„ 
kord or~anu - · 'YW<>łu~e to efekt nie· 
dający :;1~ z niczem poró •. Jlać. 

Nierorównane było fet wykonante 
utworu .Boże zmiłuj się• - Lwow::iide· 
go. Enerniczny początek tych słów 
podjęty rrzez cały chór .fortissimo• 
przechodii stopniowo w chromatycznych 
sekwen~1ach przez w~zys1kie głosy or· 
te, piano, pianissimo, aź gdzieś, ledwie 
00:1łyszalny szeyt.e n, jakby oddech, 
ginie w przestworzacłJ, trzeba to słys1eć 
opisać sie nie da. 

Drugą <'ześć koncertu wypełniły 
utwory św1eck1e .Księżyc płynie• Rirn· 
1k1ego- orsakowa, do sló<N Puszkina z 
m1s1erme wv1ecioną fugą9 a-y„arł wiei· 
kle wraten1e. - ł'odob11iet .swięty Bo· 
że• Cze:ma owa z; efektow11ym Kwarte· 
tetem sµ1ewanym z oddalenia 'a tle ca· 
łego ct10ru. 

Nie zapomniał fet p. Ardu1nglelskl 
J o oasz~ pieśniach ludowych, co mu 
sie b rdz;o chwali. - .Siałem proso•, 
w jego opracowaniu. rzecz efektowna i 
ślicznie śpiewana, szczególnie w tej 
części, gdzie tenory śpiewają swą partio 
naśladu1ąc do złudzenia pasaże forte· 
pianowe •• Krakowiak•. ze zbiorów Kol· 
berga, śpiewany był we właściwym ryt
mie i doskonale cieniowan}', na1 więcej 
s1e podobał i był' powtórzony. Za eutu· 
ZJa:ayczne przyjecie oowdzic:czył si~ p. 
Archangielski dodaniem kilku utworów 
nad vr(l~ram. 

E d w. S rn i d o w I c: a. 

Sl{rzStnl{a do listow. 

Szanowny Panie RedaktorzeJ 
W unię sprawiedliwości udajQ s" 

do Sz. Pana z prośbą, aby raczył udzlo-
Jić mi goścmy na szpaltach swego po• 
czytnego i bezstronnego pisma w nastfc• 
puiącej kwestii, 

O .zaraniu• nigdy nawet nie sły• 
szałem i gdyby nie alarm bojowy, 
w3zczety na całej łinjł przez ducho• 
wietistwo bardzo być mote nigdybym 
się o niem nie dowiedział i nie zainte• 
resował, lecz właśnie owe stra~ne 
groźby, kończące się at wykledem i 
wyłączeniem z kościoła tak jego wy• 
dawców, pracownil<ów a nawet i czy
telników z ich rodzinami i domownikami 
pobudziły moją ciekawość i sprawiły, 
ie kupiłem parę numerów owego wyk
Ietego pisma, aby się przekonać czy w 
mem rzeczywiście zawiera się podkopy
wanie wiiuy kątolickieJ, szerienie niedo
wiarstwa i herezjL 

Lecz niestety po najuwatniejszem l 
naipilniejszem przeczytaniu pisma, ku 
wielkiemu memu zdziwieniu, nic, ale 
absolutnie nic antirehgijnego ani pereo 
\Yckiego nie znalazłem, owszem znała• 
zlem dużo dobrego jak: nawoływania 
do oświaty, wskazywame sposobów 1e) 

odniesienia nawolywania do zgody, 
fednośc1 i solidarnośc1, do zrzeszania si~ 
oraz wiele poiytecznych rad i wskaióe 
wel<, które me tylko żadnej szkody, lecz. 
prze ... 1w11ie pożytek przynieść czyte1mko-

Nlecha i iałuią ci, którzy dla tych wi mogą. 
lub innych pobudek 111e byli na sobot· Zualazlem również pare wzmlane~ 
nim lwncercie chóru p. Archangielskie- 0 niewłasc1wem postępowaniu mektórycll 
go, który pod wzgl~dem dosko11ah,jci księży jak i moz~ych tego świata i 
tec.hmcznej i artystycznej jest unil<atem wyw111oskowałem, ze to chyba za . te 
w s'A-oim roelzaju. zbrodnie pismo popadio w taq naea 

Takiego typu respołu nigdzie niema łask~ 
nawet w Nie111czech, gdzie l1cz11 s1e na J ·tell tak jest te przypuszctenll 
setki różne "Uesang-Vt:reiny". moie są słuszne i publiczne napiętnOt 

W Ro~ii9 nrócz wyiei wymienione- wanie pewnych osobników pociągnęło 
J!O ch<iru, est jeszcze słynny równiet ia sobą uż klątwę to postępowanie 
chór synodal11y w Mo:;kwi~. duchowieństwa z .zaraniem• jest nic 

Chór p. Archangi6'1skiel!O, kultywa- spraw1edliwe1!1, . gdy i _wi~domo, ie VI 
illCY 1 rztwainie utwory relijlijne, doszedł każdym stanie 1 w l•.a:deJ kl•s1e lu~zl 
do tej idet1lnej doskonałości, na1pierw znajdują sie wyro_dk1 1 . katdy z n~c~ 
~ił)k,l ami J.'tncmu ki~rQwmctwu • • wiso-: _mote być p&lbliczme naplf~tuowan.Y„ wu;~ 
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iClfaczego s~n ducho'.""ny ma być od lego Treść hstów jest mniej więcej 11a- po dokonanem !wieżo morderstwie 
= 

Z powodu • Titanioa•. 
~ączony ' ws~eł_k•• wybryki pewnych stępuj,ca. 
~ przedstawlc1eh chować w tajemnicy . I. Mówiłem z handlarzem g-1·,· b•-fod' korcem, gdy one właśnie nieraz „. „ 
~ug~ją na pub!iczne napiętnowanie? dzie on bardzo zadowolony, gdy Pan 
\Za~an.1em prasy niezaleinej powinno być wyszuka osoby. ~tó!e ,„idz1ały go pa. 
~p1em1: wszełluch brudó\\ we wszvitkich nrźód w dzień, a później wieczorem na 
•nach bez wyjątku. • dworcu i rn pociągu poc~towym w dr<r 

dze do hmu. Dotychczas dostarczył 
( Ob~włam sle aby sposób walf·: Pan tylko 1-.kalu, a ci nie wzbudzają 
~cteJ przez kler z „zaraniem• 1'u zaufania. L "CZ któż z przyzwoitych lu
)ego zniszczeniu, nie 1 1-,.azał wprost dzi przyjdzie sam do sądu zeznawać? 
J>rzecłwnrch .re2:~1latów, i-oyż podobnyct- Mogą być kobiety. ale tyll<o z wyższych 
ciekawskich Jak Ja, rut i--;€; dużo znalazło sfer. Otrzymaią oni większe wynagra· 
\tórzy chcit r~t~ać C>Yie wykh:te pismo dzenie, mż Pan przypuszcza. 
•. poznawsz~ _ 1 me lft»lł'...iłN}' nia prze1 
c1wnego re~tg)i, 1 wierze.. tJomlmo klątwy . Zona straciła zaufanie, gdyt OSlU· 
mog;a powiększyć h~-z~ 

1
ego zwolenni _ kah Ją, handlarz zaś sam nie może się 

tów. tern za1ąć. Pan jest lekkomyślny, dużo 
Dziwi mnie to bardzo ie ducho· Pan obiecywał, prosząc o drugi bilet, 

wie6s~o z taq bezwig,lędnością i su• gdy tymczasem zwarjowany jegomość 
rowo~1ą a nawet zaciekłości gromi z ~.de~ ver~iickte Kerl"), sprzedał bilet 
kazalmc _zaranie•. Któi WifłCl!j pod ko- 1 śmiał stę z nas~ nazywając rodzine 
pał autorytet wiary i duchowieństwa handlarza baronami. Zaraz po zt1dekla
.za,ante• c'f.y Macoch i S-ka? ~owaniu niech świadkowie zwrócą się 

Jednocześnie do żony i do prokuratora 
Bezpowrotnie młn~ły owe czasy Przykra rzecz jest z tymi dywanami, ale 

'fd1 pn:ed klątwą kołcielnę drtały trony adwokaci uważaJą, że uda się dowieść, 
' ludy. Wątpię. czy wydawca lub re• 1ż było to zmyilone. {Podpis nieczy-
4aktor .Zarania• z uwiązanym na szyi teiny). 
nmerem pisma zechce odbyt jak 
łlenryk IV w Kanossie pokatę na dzie• n. Wtem, ł.e tona nie zechce z 
Jdzińc::u p~łacu pny ulicy Miodowej w góry dać pieniędzy. Handlarz może dać 
Warszawie. rekomendację, ale na nic to się nie zda. 

Od Kanossy dzłeh nas 9 wieków, a Zona handlarza ma krewnych i adwo„rzez ten czas zapatrywania i dążenia kata I bez nich nic nie zrobi. Mąż, zda
ludz~ie. bardzo się zmi-eidły; jak biega la od sprawy, nie ma już tego wpływu. 
~k1 me. można cofnąć ~tecz, tak samo Z toną należy mówić ostrożuie, gdyż w 
faie da s1e wstrzymać dą.coń I dzkich do sąsiednim pokoju mog'ł być osoby 
postepu i eświaty pomano wszelkich wrogo usposobione. Nie zapominaj Pan 
~kód ; klątw. it twarjowany jegom~ć pomimo pań-

skich rad dostał 10. 
Za~_laSt uciekać słe do kh1tw. czy Adwol<at żony umówi się ze świad-

.łt~ 1~p1e1 byłoby p_ostarać sie o posta- kami co do wynagrodzenia. Połowę o
'lr1en~e kle~ na taktem stanowisku, aby trzymają zaraz. (Podpis nłeczytelny). 
.D mm me potrzebowały pisać ani 
.,%Iranie•, ani inne pisma. UL Do Kamieńca, b. burmistrza, 

z prawdziwym m1CDnkłem Kupcowa mówiła mi, te Pan był u niej 
i wspominał, łt ze sprawą jest kiepsko, 

J6zef Ja1kle. ale r?bi się starania. Zie Pan uczynił, 
Jedeo z wie1a poda1ąc zaraz po wyjściu z klubu na-

,lłeś Nowe Chojny zwiska żyrantów: musiało to wzbudzić 
"1ica Dolna nr. 9. . ~podejrzenie komisji. Wszyscy usiłują 

· poderwać mó1 wpływ na tone; nawet 

Kronika sądowa~ 

&prawa hr. Ronikiera. 
Dzień szóst)'. 

' Pan mówił 1ei, iż jeatem lel<lrnmyślny. 
Wynagrodze Pana, o ile załatwi Pan 
sprawę bez podejrzanych Jednostek. 
SZ1Dul Ginschindler. 

IV. Nie psuj pan czystej sprawy, 
wnosząc nowe szczegóły, o których nikt 
nic nie wie. W ten sposób sam sit: Pan 
gubi! 

Prócz lłst6w w aktach sprawy znai„ 
dnj1& się dwa weksl.e po 5,000 rb„ wy
stawione przez Ronikiera na zlecęnie 
Nilcity Nazarowa. Ronikier wyjaśnia, iż 
wspomniane listy pisane są przez niego, 
weksle zaś na jego żądanie i w jego o
becności pisał aresztant. 

znajdował s~ on jut dość daleko wra~ 
z drugim zbrodniarzem Granierem. Na
samprzód udali się o~aj bandyci w 
przebraniu żołnierzy kolonialnych do 
apteki w S..:: ~ux. gdzie opatrzono Bon
notowi rar.:, otrzymaną w watce z u ... 
rzE:dnikam~ p ~ licy1nyrni. ~~,:-~9go r. :' -
tern w laś . , prowadząc1:11 do J uv• · · 
bandyci nv ·: szofera :~ t""'>..:hodu ,J · 
rożkarski-::g :, zasypali - ~. , oczy f" ~~ 
przem. ws1eali do autom ,',ilu i pOI.· ;
dzill ku Paryżowi. 

Policja kryminalna, która odrazu 
puści.ta się w pościg za zbrodniarzami, 
odnalazła iuż skradziony S'1mochód i 
ma nadzieję szybkiego ujęcia oprys7.· 
ków. Pogrzeb zamordowanego wices7-e• 
fa policji paryskiej odbędzie i;i• w pe>
niedzia.łek. na koszt miasta z wielką 
pompą. Ze wszystkich stron napływają 
znaczne ofiary pieniężne, na rzecz po· 
zostałej po nim wdowy i sierot 

TELEGRAWiY. 
--------------------Tel. Ag. Pet. 

Demonstracja studentów. 
Petersburg, 28 kwiemia.-0 godz. 

2 po pok. na zieleńcu przed soborem 
Kazańskim zebrał się tłum studentów i 
studentek w liczbie 7,000, którzy, roz
winąwszy czerwoną flagę, zaśpiewali 
•Wieczna pamięć•, mając na widoku 
aemonstraqfł w związku z wypadkami w 
kopalniach leńskich. 

Demonstranci zostali prędko r<n
p roszeni przez żandarmów i policję, 
którą kierował naczelnik miasta. Dru· 
ga grupa demonstrantów z pieśnią ru· 
szyła po Newskim Prospekcie, była jed
nak również rozproszona przez policję. 
Porząctel< został przywrócony. Doko· 
nano znacznej liczby aresztowań. 

O zachowanie fotografji. 
Petersburg, 28 kwietnia. Z racji 

zamieszczonej w .Rieczi• wzmianki o 
wysłanym telegramie z Bodaibo przez 
robotnika Liebiediewa do członka Du
my Mitiukowa i ministrów sprawiedli
wości, oraz spraw wewm:trmych, który 
to telegram zawiera skargę na admini
stracje za odebranie od fotografów ne
gatywów i zdjęć z obrazu rozstrzeliwa
nia robotników oraz prośbf:, żeby ne· 
gatywy te zachować jako watny ma· 
ter1ał śledczy, minister spraw wewnętrz
nych telegrat1cznie polecił gubernatoro
wi irtmckiemu zachować te przedmioty 
w poliCJi na wypadek zażądania przy 
śledztwie przedwstępnem. 

Aresztowanie obrońcw. 
Kijów, 28 kwietnia. W zw1ąuu ze 

skradzeniem z izby sądowe1 aktów 

Liverpool 28 ( 4)- Miejscowa grul" 
zwi1&zku palaczów i marynarzy postan~ · 
wiła domagać sie ścisłego zbadania przer 
pełnomocników i:w iązku urzCłdzeń df 
spuszczania łódek na wszystkich wypły. 
wających olm:tach i zwiększenia płacy 
marynarzy do ~ 1/ 1 funtów na miesiąt 
oraz palaczów do ó. 

Teiegramy własne 
"'"ow. uriera ł.ódzkiogoH 

~drowie papie*a. 
Rzym. 28 kwietnia. \Vatykan za, 

przecza do. .~st~niom dzienników o niOf 

domaganiu O, :1 świętego. 

E~wer bej. 
Rzym, 2~ i) - Mimo zapewnień 

pism włoskVi1. o śmierci Env~ra be ją 
wiadomość ta nie zgadza się z prawdll 
gdyt jak zapewniają wszystki e ambasad) 
i konsulaty tureckie, Enve;· be; znajdują 

si, nadal na czele wojs1\ w Cy rc!nejce, 
Katastrofa lotnicza. 

Berłill, 28 kw1et.ii .... --Na polu lotnia. 
aem w johannisthalu :.. ldła z jedno
płatowca lotniczka, ba; o .. .., ~a Leihne
rowa, uległszy ?łamaniu f;olen 1. 

C•walowskle rzę1!y. 
Zagrzeb, 28 kwiein :a. Komi!an 

kr61ewski Cuvaj zakaiał uperie teatru 
ludowego w Zagrzebiu wyjazdu na goś
cinne wyst,py do Sofji, Bełgradu ł Da1· 
macjl z obawy przed demonstracja
mi antiwęgierskiemi z okazji tych wy
stępów • . 

Włosi stracili o~.:ręt. 
Konstantynopol, 28 l<wietnia. P6łtt

rzedowo wiadomości podtrzymują wia. 
domość o zatonięciu włoskiego pancer„ 
nika „ Varese". W zatoce Mudros ster
czy z wody maszt wielkiego okrętu 
wojennego. 'h znalezionych ookumeri. 
tów i pasów ratunkowych wynil\a, ie 
jest to okręt wojenny • Y r1 rese". 

Roaewelt i Taft. 
Woroester, 28 kwietnia. - f'oo!!

velt atakował ostro Tafta w mowie na 
zgromadzeniu, podnosz1t~ że jest to 
niewdzięcznik rapominający o naj.pro-.t
szym obowiązku przyzwoitości, kt t; r / 
każe w walce choćby r. naJW•:l!<szym 
przeciwnikiem postępować inaczej, niż 
to czyni Taft. 

Dalej aarzncłł R,.,.·:•:velt Taftowi 
nłeprawde i nieszczerość. 

--

1 Z zeznat\ złotonych przez h'Jadk6w 
>4lwa szczególną zwróciły uwagę, miano-
1wicle adw. Wacława Pepłowskiego (sy
'na). który z całą stanowczością twierdzi. 
µ w dnłu morderstwa, t. j. 12 maja 
1910~0 rok11 widział oskartonego o godz. 
11-e1 przed południem na ulicy Mar· 
5załkowskiej. - oraz Pw Józefa Fuksa 
właściciela sklepu w ł..ubli111e, lctóry w i 
12-ym meja 19łO·go rOku osobiście 
'isprzedawał hr. Ronikierowi w swoim 
(sklepie cerate, o ciem 1est notatka w 
f.książc~ •klepowe_j. . Notatka ta zapi• 
•ana Jest w DHOfSC:U poprzednio wy
wkrobanem„ czego p. Fuks wytłomaczy~ 
Il.ie umie. 

Podsądny obiecuje dać Izbie kiedy. 
indziej blitsze wyjaśnienia w tej kwestii. 

Następne posiedzenie dziś o g. 11 
I pół rano. 

sprawy o handlu żydowskim osadzono _ 
w wit;zieniu obrooce prywatnego Am- Różne w1aaomości, 

Chłopiec sklepowy, Freudentlich, 
,.eeznaie. że byl' przy tern, jak p. Fuks 
)pczedawał carat~ hr. Ronikierov.·i. 

Prokurator zażądał, aby książkę p. 
'fuk5a poddano ekspertyzie-, 

Dzień siódmy. 

Zeznania składali tylko dr. Girard 

Najwyższe ciało naukowe w Rosji, 
istniejące w Petersburgu pod nazwą 
Akademji Nauk, poi:hłaniało dotąd 
óOS,397 rb. rocznie. Obecnie minister 
oświaty wyjednał w ciałach prawodaw
czych podniesienie tej sumy do 1007159 
rb. rocznie, wskutek rozszerzenia insty
tucji i Jej czynności. 

dłanickiego. · 
llastl!p•t wa zamknięcia 

iJardanelłow. 
Berlin, 27 (4)- Tutaj i w Mannhel• 

mie otrzymano tele2ramy z Braiłowa, że 
kupcy zbożowi rumuńscy z powodu 
zamknięcia Dardanelłów zrzekli się ter· 
mmowe go wyl<onania na d. 80 b. m. 
kontraktów. 
Wraj:enia mowy Sazanowa. 

Rzym, 27 kwietnia. - W kołach 
polity1:znych i parlamentarnych oma
wiany 1est ustęp mowy Sazanowa po
święcony stosunkom z Włochami, oraz 

Or; Girard robfł rarat po zabój- Akademja posiada trzy sekcie: fizy- wojnie turecko-włoskie~ Zapewnirnie, 
ltwie sekcj<; zwłok ś. p. Stasia Chrza- ko-~1~tematyczną, historyczno·filologicz· że rozpoczęte pośrednictwo przerwie nie 
'nowskiego. Znaleziono na głowie 20 ną 1 Języka oraz literatury rosyjskiei; ulegnie, s p rawiło dobre wrażenie. 

1clr. Zawadzki. 

ran. zadanych jakiemł tt:pem narzę- oprócz tego, Akademia posiada zarząd, Paryż, 27 kwietnia. - Mow~ Sazal· 
'dziem; dłutem, może młotkiem, lecz nie bibljotekę, laboratorja: fizyczne, chernicz- nowa puwitano przychylnie w tutejszych 
frewołwerem, który znaleziono koło tru- ne, anatomji roślin. zoologiczne i fizio. kołach politycrnych. 
pa. Po zadaniu śmiertelnej rany Staś lo~iczne, a nadto muzea~ ~eologkzne, Wiedeń, 27 kwietnia. - Dwa naj· 
mógł tyć 15 - 20 minut, mote nawet mineralogiczne, botanićzne, zoologiczne, ważniejsze organy prasy wiedeńskiej wy· 
godlinę, nie jest jednak wykluczone, że azjatyckie, antropologiczne i etnogra• rażaią zadowoleme z mowy Sazanowa. 
zmarł natychmiast; w każdym razie mu· fkzne, biuro bibljografji mledzynarodo- Dwa inne stwierdzaią powściągliwość 
siał momentalnie stracić przytomność. w_ei i drukarnię. Jednocześnie uległy zmia- mowy pod adresem Austro-Węgier. 
Wszystkie rany można i,yło zadać w me etaty Akademji, przyczem na posady Dokoła wojny 
przeciągu jednej minuty. Staś przypusz· naukowo etatowe przyjmowane być Ateny, ':l7 ( 4)-Krążą tu taj pogłoski 
czalnie me żył jeszcze pełnią żyda płcio· mogą także kobiety, posiada1ące odpo• że . Włochy w naibliższej przysziości 
wego; zresztą kiilegorycmie skonstato- wiednie kwalitilrnCJt: naukowe. zajmą wszystkie wyspy na Ar.;h1pelagu. 
wac można tylkO nadużycia. Rzym, 27 (4) - Wobec pow16rneiio 

Smiertełna była tylko jedna rana, komumkatu urzędowego, że krążown i k 
1pozostałe powierzchowne. N d b d t r „ Varesse" utonął, „Ajencja Stefani• po-

Prokurator, powód cywilny, obroń· OWJ napa 80 Y OW nownie oświadcza, że żaden okn;t wto· 
cy i podsądny hr. Ronikier starają sit h sl\1 podczas bo.nbardowania Uardanetów 
'ustalić, która rana zadana była pierwsza.. samoc odowych. Dit: był USZl\O<!ZOny. 
Nie '9daje się jednak wyświetlić tej . An1nestia 
bestfl. . . --- Konsfantynopol, 28 (4) - Sułtan 

Nast.ępu11 fl•.rwa, . poe~z~s które1 - W czasie, t dv po1icja 0•1ceyła 7ew- udzielił amnestii 250 skazanym na różne 
i't~ony za~oznaJ'l s;e z hstai:n~ 1 weksla- sząd kompl~s domów w obrębie l<tóre- kary w ciasach 1;ewQwcji. i ~tl.ij..,wo· 
._Mlflłą.iMPf ~~t:G-J•ktv.t~w.iooY„~-AQ.lIDPJ._Jug&. , · • „ · -' · 

Z Finłaadji. .Przy zajmo• 
waniu nowych urzc=dów poczęto w 
ostatnich czasach stawiać ż~dania nie 
przowidziane przez żadne prawa, a mia
nowicie wymag,aią od urzednikow przy• 
sięgi, iż będą spełniali prawo z dn. l ł 
czerwca 191 o roku i mne ogólno-pafl• 
stwowe pr2episy. 

Ta „nowość• wywołała sens!cJ~ w 
Finlandii r nawet spokojny organ staro. 
fiński „Unsi Suometar• nazywa ta 
rozporządzenie „bardzo smutnym obja
wem panuiącego systemu„ 1 zapytuje 
rząd, czy dużo się znajdzie finlandczyl<ów 
którzy zechcą złożyć taką przysiE:g~, czy 
rządowi jest wszystlm 1ednu, w czyicr 
rękach znajdą się urzędy, czy napruwd~ 
ma zamiar z nich usunąć wszystlrn:I:; 
finlandczyków. Gazela p 1 zv ,) cJITI 10 , , że 
dotychczas wielu finlandcz.y 1<0w szło na 
urzędy w poczuciu obow1ąz1rn patrjo• 
tycznego dla łagodzenia l~oniliktów. 
Obecme rząd odpycha od s1eb1e nawe' 
żywioły umiarkowane. 

powtórzeni~ przenstawienia 
jubileuszowego 

pepsji. L. Berb·.; JÓi't'l n y 

na rzecz Schroniska dl ;,;, n:-rnczycle• 
lek odbędzie d. 6-go maja i dzień 
galowy) o godz. 2-ej po połi tdniu 
w teatrze Talia {po cenach zniżo

nych}, Bilety do nabycia-ul. E l/a~ 

' ~~~-~-... ~- da ~~") 



Jlałychmiast potrzebni a wszęazie 
Swiatloleczniczy i Roentgenowski ag~nci - wsp6łpr .. cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensjE: i procenty 
Szczegółowe informac1e wysyła si.i: be-zpłatnie. Srkuck. Kantor 
gazety „s„birskij torgowo-prom}f&zlenn'i Wie
stnik" Pocztamskaja .Na 14. · 12153-0 

l'N STYTUT D~ S, ; ft N Ofłft-
Spec1•Hety chcrob skórnych, wrnsow, weuerycznych 1 moczopłoiowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 

rro;ri~stwo !Kc~jne Rz~źni Mm~ 
Leczenie pron:ienlaml 1ioent1ena1 6 ~iatłem Finsena i kwaroowam 
(choroby Bkóry i wypadanie włosów 1, prądami wysokiego napięoia ' 
(świe:tba, herroroidy) elektrolity (radykc.Jne usuw~me szpecących włosów), 
maaa* wiliracyjn-, i pneumatyczny podług prot. Zab,udowslneg~ (niemoc 
płoiQWłł). ka1&at,h.a, 1usuwanie brod1rwtk.~ , Enalo I cystoskopją (oświetlanie _ 
org1g1ów Jnoczoplc1owych„ E.lektrrczne •wietlne kąpiele i gorąoe 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrltch-H:ita 606". 
w Rosji 

od 8 - ~ 1 od t>-9, dla pań od 6 - 6; oao na paczek W • ;1w , Kr kowekie Prz tlmlełole 5. 

Łódź, Rzainla Mie 1aka. 

·7ensjonał ata az- ci i młoDzidy 
I. Zmigr.yierowcj i R. S_teimanowej 

w St ej Klimatyczno - ieśnej Inowłódz. 
Otwarcie 1 Czerwca. 7.apewnla llę il'(\akll~ opiek'=, doskonałe odty

Wlnl•, gry i uba"llFY pokojowa i w Jesle. - \~ yc:iec:z:lri w okolice, pod oplak' 
wykwalUl.kowa11yeh klarowników. Na alejacu atale lekarz. 

Proepelrty na 1-danie. BUtae wiadomości Łódt, Zielona 1 l, Il wlaśdclał. 
tł hiowle4a _. 1~6 po pol. Tel. 12-18. 1964-4-

Wyszła I jeat w aprzedaiy 

NOWA KSIĘOA POPULARNO-NAUKOWA 

szechświat i CzlQwiek 
l!e--....---a 

Przeszło 

860 
,,aa. portrat6w 
1 reprodmJI z: 

obra&61f 
A.J-IOWaldege 

Br1Ulowa 
llłlfaeła 

buta 
I Innych. 

koło.a.Ina praca 
D-ra Kremera ·-----· Przeszło 

Pm białe znakomitych 
profcsor6v 100 OOO 

. Hi torja ziemi, ' 
ciał niebieskich, 'lrieNJru~fsłe&O 

• t Śl• Pii 1660 atronac:h w1a a ro mne- wlelkieg<> 'rorina. 

go, zwierzęcego i u tu kllątki 

Stopnlowg rozwóf ludzi{ ogcf od czasów 
pr.ztdhłato1"9czn9ch do obecnej chwili. 

Wydawnictwo firmy R.-dcy Handlgwego N. W. Oajowsklego• 
Pojawienie się tej powatnej f voiytecznej księgi r:nar 

dzle oddjwiqk w każdym ałowieku, dątącym do samo
kształcenia. 

Dział pośwfecof11 w naszej ksłęcjz~ okresowi pferwof. 
nemu-pri rata wprost teml md1onatnl, a moie J miljar -
mi Jat. ubiegłych w rozwoju wszei;hśwfatą do c:zasów 
obecnych. 

Nie mniej c:tekaw11 jest historja powstawania i rozwoju 
jednostki I rodu tudzklesio. Wiele m1e1aca pośwl eona 
równiet tak zwanym tragediom ~wiatowym: potopowi po· 
wsz~chnemu, trzesienlom ziemi, powodziom, wybuchom 
w~IKanów ~Iszczącym cąłs okrc;gi wrag i wieloma ty'i ąca
m1 ludności. 

Znacznlejso momenty stopniowego rozwojQ przyrody 
i ludzkości przewatnfe ilustrowane są 1dj•c1ami ~ cennych 
zbiorów $larych sztychów Picard'a Galerii OrezdeńskleJ 
muzeum Louvrć'u, Ermitage'a i zbiorow miljarderów ame: 
rykańsklch. 

Ksiega „ Wszechświat ; Cdowi:.k• w poprzednięm wydaniu 
kosztowała 33 rb. Wydanie obecne, przrpadkawo 
"ob,te 10or~edaje sic: chwilowo po c nie z opak. ł prze~ 

syłką rb. 4, na Syberję o 1 rubla drotej. 
Księgę w,syła się po otrzymaniu pieniędzy, albo za 

raliczeniem po otrzymaniu 1 rb. zadatku. Zadatek prze
syłać można w markach pocit. l1~tem poleconym. 

jłarez: 'ft. 'ft. Jljia, St.„petersburg. B. Zielenina al. Jl! t. 

DYREKCJA 

tó~zti~j ~ztof J ~annlow~j Z~roma~zGnia ~u~ców 
(O:z:lelna 58) 

nlnleJsUtn podaje do wiadomości osób zafnt~reso
wanych. ft egzaminy przedwakacyjne kandydatów do 
klas: wstępnych, I, II i III-ej odbywać się będa w dn. 

~ l, 3 I 4 czerwca o godz. 3-ej po południu. Pod21.- ' 
nla z załączeniem metryki w całko ..vltym wyr..isie, 
świadectwa pochodzenia i szczepienia ospy przyJmu• 

je kancelarja szkoły do dn. 31 maja r. b. 

CAŁY DOM 
;rzy u l. Dłu.t.iej m 29, Sri.łaJa• 
jący się z dużych jasnyi.:h pokoi 
i s~I do 8 oluen, w którym się 
obecnie zna1d1.1je kancelaria po• 
licma1stra odpowkdni dla szkoły 
do wynaięcia Qd l•go lip· 
ca r. b. Widdomość u rL.qdcy 
Andr.ae,a 39. 

~ 
~ ... 
Skład hurtowyuW. Danielee'<iego 

lódź, Piotrkowska IU tJo. 

Pos~ku e •ie stałych c>dblorców u 
llwido 

urze ja·ka. 
Zgloszenla reflektantów upras:sa sic nad· 
yłae pod .A. A C11 1 Prsy1Ucha. guba 

n1domsldej 
8
Poste restante•. r2150- 3 

I Znana chiromantka wróżka I 
D. Zonand 

Ul Qlówna 46 m. 7. 
1-sze pletro, odgaduje •111łe kałdego I 
I 

człowieka, pn:esdośó l prz:yazłośc, 
udsleJa rad i •eans6w. PrzyjD1uje 

corlslennle od g. 10 r. do 10 w. 

poleca: 
I) Włosień tapicerski. I) Krew sut1zoną. 
3) *'•ączKę mięsną. 
4) Kupu.e i aprz daje ek6r, aurowe, 

mo.-.re i suche. 1 82-20 

Maszynista ilustracyjny 
do nadzoru nad maszynami w jednej " ,riQk zych drukarń • 
Warszawie potrzebny. Oferty pod .Drukarz" skladać w Centr. 
Biurze Ogł. L. i E. Metzl I S-ka War11awa1 Manizałkowska 180. 

lntroligatorsl{ł. majster 
ob~ajmiony ze wszelkiemi robotami i1'iroligator~k:i Qii ~trzebny 
zaraz za dobrem wynagrodzeniem do zarządu w\ększą. tnl.ro~l~a„ 
tomią w Warazawie. Oterty pod „lntroligatQr• c lcop1am1. swt&• 
dectw nadsyłoć do Centr. Biura Ogłoszeń L. i E· Metzl l S-ka 

w Warszawie. 

Na zatwierdzonych przez Okręg Naukowy 

Kursach przygotowawczych 
na 6 i adectwa1 nauczyoielakie, aoznia apłe· 
ka• rlego, :. 4 klas i. . p. w~kłady rozpoc~ną. s111.1 
Maia w lokalu zakładu rtau";owego pani Miklaszewskle1 ulica Mi
kołajewska .Ni 22. Zapis kancłydatów Nawrot 92 m. 22 od go
dziny ó do 8 wiec-zorem. 235i-a-t 

ee ee 
Posz1d~uje się 

Technika-Budowlanego 
m6wi~ce(7o po niemiecku, ze snajomości(\ prowadzenia róbot bu· 
dowlany;h, statystycznych obliczeń, sporz;\dzen!a koaz~ory9Ó1' 
i rachunków oraz długoletni:\ praktyk~ dla b>teJszego biura hlł" 
dowlanego: Ofertyproszę składać pod „Skrzynka poczt. W 661" 

Dr. S. Sznitkind S lb 
ul.Srednia nr. 2. Dr. I. i erstrom Dr. R binowiez 

Kosmetyka lekarska (piegi, pry- mieszka obecnie na Zawad•· 
' szcze, włosy etc), cbproby skór- kiej Nl 12. Choroby akóry 

ne, weneryczne i mocsopłciowe. włosów, i weneryczne. Radykał 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i Qd ne usuwanie szpec:ących wło· 
4i do 9 wiecl, damy od 41

/1 PnyJmuj"' od5~1~· pół, od 2 1 pó 
____ d_o_6_,P.,.0_11.oł_. ____ po poł. od :i 1 pół. do 8 i pół. 11Jln1 

Dla paA od 4 I pół. do 6 l pół. W llie-

Dr, j(. Was"rman d-aielc-do-3 po-poł.--.---
ca•a 8 ' SPfCJALI TA 

powrócił·, .Chorób skornwcb, wenervoznyah 
Leczeni, beftloroidó'ft 1I1otoda 11teapera• I Di BIDO Cy płO 10W81 
cyjll" lbezkrw•w•) podług prof. Boasa. 

Brednia 11~- lO i 4-~elef. I•· 22 Dr. LE w KO 'łv I cz 
Przy syph111a1e atosowanut prep 

11b0b" 
Dr. Feliks Skusiew CZ L.eczenie elektryczndolą I Qlllla 

iem w.oracyJnym. 
Zachodnia l'llW 33 Andrze1a 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

od 9-1 1 od 6-8 dla pall ot! &-6 
w 1lildJ.1olc od 9 do 1. r. 1109 1 O 

CHOROBY QARDŁA, NOSA 
1 uszu„ 

a. Zielona 3. 

Dr. • Klaczkin 
K111taały1fw1ka li. 

Syp1'.'łl1, skórne. weneryoz8', 
choroby dróg 111001owyola. 

Pray1 r.u11,e po 8-1 rano 1 o4 
5-8 wlecz. dl14 pań od 4.-1 P• 

o ndnit• · 71!3--0 

u~ Litmanowicz 
Krotka 12. 

Cboroby droo monowyc~ 
,p~cherza i nerek) 

Cystoskopia 1 zgłęb111kowanl1 
moczowodów. 

Godl. przy1ęć; od 8-1 O . 1 4-1' Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~hl od 1 O - 1 g. rano. 

Telef. 22-66. Dr. L. Prybulski Dr .M aPapierny 
. Akuszer i apeojali•ła 

----------- powróolł„ chorób koni o,ch. 

D- 1?' RE li~ Choroby skórne, W1us1.1w, (kos- Pny1111u10 do 11 rano 1 od 4, pól pop 
-!l l'l --WJ A Ili etyka lekarska) wen ryci11I;, do 6 I pól po południu. 

S edni • mv„zopłciowe 1 niemocy płclo- Ulica Południowa 23 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz;- w j. ~ta.zenie syphilisu Salv1arsd• Teieionu l~ 16 ·81i 2640 

ne, kosmetyka lekarska. Lecie- nctn „Ehrhch„Hata 606" wśród· 
nie 5yphili:au Salvarsanem ,,ER· iylnie. 
LICH-rtA f A 60ó·' wśród tylni e. Leczenie elt!1 tryczuośdą I mą„ 
Leczemc eleklrycznośc1ą (elel~tro· satc:m w1bracyj11ym, ulica. 
1Zem) i maHżem wibracyjnym- POŁUl>NIOwA NQ 2. 

r. med. • 
OTllN 

71. ul. PiotrkowEtka 

21s~-a-1 1 
018-pań osobna pocz;el(alma. Pr1yjmu1c i:norycll ud 8 - 1 raue i ot! 

Godslny pnyJ4=0: od 8-1 1•a110 1 od 4-~ 4 ·- 6 p· poi., panie oJ ? - 6 po pot 
~ :v Aicd&iolc i łwi~a 9-~ p• p Dla p11 oaoboa pocz•kał~ 

DhoPoby serca i płuo 
przy1muj• od 10-11. od 4~6 po poł 
Telefon nr. 21 · 19. 2338 10 l 



NOWY KUR !ER ŁODZKI - 29 kwietnia tf)12 roku, 

Stan Rachunków Drugiego Łódzkiego -Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 
STAN CZYNNY. 

Kasa -
Racbunek przekazowy w instytucjach kredytowych -

10-Cio proc. wniosek członkowski w Banku Cen 

traln. Tow. Wzajemn: Kred. 

Papiery publiczne 

Weklłe skupione, conajm•iej z dwoma podpisami 

Weksle skupione w walucie zagranicznej 

Weble protestowane -

Potyozki na zastaw paplerdw publicznych 

~ank:I specjalne członków zabespieczope papier. 

pabllcn. 

Konsponcteaci: Loro 

• Nostro 
Urqdzenle bhlra 

Samy, podlegaj,ce zwrotowi 

Koszty handlowe 

-

Procenty I prowizja zapłKoot 

Koszty organizacji 

92,317,15 

361,668,1ł 

--

....; 

na dzień 31 Marca 1912 r. 

164,889\45 

17,33102 

!I 

1,500 -
8,483 11 

2,404,669 96 

.2411 31 

23,101 54 
506 06 

I 88,770 33 

463,980 31 

5.246 52 

11,123 87 

15,001 17 

29,,27 96 

1,548 97 

14,747 27 

.i 19L 688 90 
~ 

, 

i 

STAN BIERNY. 

Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 82ł ałonków 

z odpowiedzialności~ na Rb. J,6ł9,000 

Kapitał zapasowy - -

Fundusz rezerwowy członków 

Wkłady 

Redyskonto 

Rachunek specjalny Tow. zabezpłeczooy welrstami 

Korospo11denci: Loro 897,7-06,86 

• Nostro 

Przekazy nieopłacone 

Procenty niepodniesione 

Wnioski członków podlegajiace wydania 

Podatki skarbowe 

Sumy prncbodnie 

Procenty i prowizja pobrane 

Rezerwa % od wkładów 

Dywidenda niepodniesiona 

Zwrot strat odpisanych 

Zysk za 1911 r. 
-

--

-

-

3",900f- J 

17111 58 

62808 

151.IS.fJ 

83,687 98 

3,150 -

2,146 56. 

68-
.M,.f68 65 

3,192,ó88 ~ ... ---1--
---~------------------------------------------------------------------~------~-, 1' ~( Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li-. 

1\farol J(\iC~al~fti ców-ki różnokolorowe. Cegła ogniotrw"ała wysokiej 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrwała Tow-arzystwa 

- Akcyjnego-Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. -
Założona 

1840-ym w 
roku kraju 

FABRYKA 
Farb, Lakierów i Produktów Chemicznych 

„J. IL ~rausse" 
w WARSZAWIE, 

poleca plerwszorzędnaJ dobroci: 
Farby olejne, Farbkę do bielizny 
Farby suche. w prą~kach, 
Lakiery apicytusowe. Ultramarynf;, 
Lakiery emalj. "Okolin", Pokost, Terpentyne, 
Lakiery transparentowe, Past.; i Krem do obuwia, 
Politury spirytusowe, Glazur«: do obuwia, 
Bejce angielskie, Wosk szcwcki, 
ZapraW}' terpentynowe, Cwieki drewniane ameryk. 
Masy woskowe, do obuwia, 
F•rbke do bielizny Lak do listów i butelek itp. 

„ Indigo-Karmin'", Klej uniwers. „Syndeton" 

fabryka i Xanłor: ul. Bonifraterska N2 9. · 
Telefony: N!!.Ni 18-48, 86-75, 86-76. 

Sktal jabryczny: ul. )tiolowa J6 3. 1el. Jl2 35-73. 
Ostrzez. en1"e· Prosimy zwracać uwag«: na naSZll mark«: fa 

• brycaa11, no K O\ gdyż w handlu znajdują.. sit: 
r2113-ó-1 

Tylko do 14-go maJ·a Od 11pca 1912 do wynai~a. zaginął p&Slport. wydany z gmC: 
. . Konstantynowska 98, 2 po- ny Łoszyce, pow. konstanty-

przed wyjazdem na kurac1-: przy i- koję z kuchnią i wygodam~ miesz- nowskiego, gub. siedleckiej. n• 
moje kanie w suterenie; szopy płac lmit: Abrama SzwarcwortL 

Okultysta - chiromanta mieszkanie, oraz rótfle lokale zagimał paszport. wydany I m&~ H ) ,u fabryczne. 2348-3 gistratu m. Łodzi, na im ie; 
" enr9~ okazyjnie do sprzedania bar- Józefa LiDi6skie~o. 1883-,i 

Przepow1ad~ przesz.łość, przy.- dzo tanio otomana i szez- zaginęł bilet WOJSkowy i past• 
szłość, udziela rad, ! t. d. Ceny Joni;! Konstantyno\VSka 7, parter. port, wydany z magistratu 
od 50 kop. Od_ 11-eJ rano do 9 poKóJ frontowy, du*'· m. Łodzi,, na i• Hila Chaima 

w1ecz. Zielona 41. widny z meblami i utrzyma· Rozencwejga. 2394-3 
niem lub bez do wynajccia za- zagm~a kana od paszportu, 

O ł " d b raz. Piotrkowska 209, ~dana z fabryki Poznafl. u oszen1a ro DB. m. a li piętro. 2380-0-1 skiego. na Im" Marianny Kalie 
· przyjme kilku panów na miesz- nowskiej. 2396-1 

A Z pOWOdU wyjazdu Wyprze• kanie z utrzymaniem lub bez. zagioefa karta Od świadectWCtt 
1 dam zara~ meble z salonu, w· d ś, Gubernatorska od policmajstra. wydana z fab-

stołowego. sypialnego za bezcen. 1\i 2;a ~m~Sc: 111 pi~tro. ryki Gustawa Schreiera, na imi, 
Zawadzka 46-1. 2484-3 ' • ' Wadawa Cieślaka. 2395-1' 

Dla 11u:L~zyzn wielka oszczea- potrzebna mł~e dziewczyny '} agm~ł paszport. wydany z glW 
nośćlU Piekna peleryna za. do składarua ar~usz:.y: Za- l..J Ooidzików, pow. Opoczn~ 

stępująca palto, oszczędzająca ub- wadzka 10. Zakład mtrohgator· gub radomskiej na imię jankeł ' 
ranie 6 rubli. Piotrkowska 128· 13. ski. 2404-3 aoida. 239+-i 
--------~19_2_9_-"':'!'o poszukuje; szwaczkę od b1eł11- zagmllła karta od p~portu„ 

Do wyna1ęc1a w i<ażdei c11w1li ny do domu prywatnego. S_kwe- wydana z fabryki Poznańskie-. 
pokój z osobnem wejściem. rowa 6. m 11. Zastać pomiędzy go na imię Micllała Nowac· 

Wiadomość. Zachednia 36, rn. 9. 11-a-l-a. 2392-1 kiegO: 2390-1 
---------2_39_7_2 ~.K,eµ Kvl01~1awy I ma~1el ·ao zaginęła karta od paszportu, 

Do zakładu tryz1ersk1e~o potrzeb· a..- sprzedam a: Ul. Wspólna wydana z fabryki Stildta. Dł 
ny subiekt na dobrych wa- Nll 47j10. Radogoszcz. 2238-6 imię Józefa Majewski~go. · 

nmkacn. Benedy:<ta NJ. 1. T. Ja· ważne d1a pań. Nowo-otwo- zagmółi aowód za .i'* 144 wy-
kubow icz. 2.f-00-2 . rzona pracowni~ s~kien dam- dany l31lłl 1908 r. przez Gu· 

Do pra~owm gorsctow 1\'i-me s1e1ch . poleca szybki~.' staran~ bernatora ł\.ieleekiego na za· 
Annete, An_drzeja 4:, potrzeb- ~konczem~ zamów1en. Cany mz- trzymanie paszporto krajowego. 

na zdolna panienka llal 15-16) 1<1e. Wólczanska Je 65-18. wydanego przez prezyc1enta m„ 
na oodręczną. 2393-t 2351-3 Łodzi i prosz~ takowy złoży~ 

Do oaeliillla na w1as.1osć µÓi• 10000 Otuz~K wysty1y~n iea- w kancelaryi policmajstra • . Hen· 
tora roczny chłopiec. Wia- wabiem po Ó;> Im~. ryk Zylbersztajn. 2406-1 

aomość: ul. Andrzeja 43 m. 7. Ul. P10Irkowska .N! 9. u A. Fei- zagmąt paszport, wydany z im. 
219i-2 mana. 2844-3 Ciepielów, pow. lłta, _gub. 

~ -;;.; ~ ~ C lO ~ ~} ! 3 ::_ ~ j g'"' -tJ; K--u-pi_ę_m_o-to-r-ga_z_o_w_y_o_s_ile-2 Z puwod':1 aateK1ego _ wy1azdu radomskiej, na imi• Stamsła-
-:: a. & ~ 2 u.a ~ S C5 ° -5 ~ ~ -u- g ~ koni nowy lub używany sprzedaję .•trzelnu:ę z ca- wa $wiątka. 2402-l 
·~ (U - -- ·o - •.o~ .!!? ;;- ~ e d d k f ... ~ ~ ~ ~o~ ~ ~o. 2 ·; ~ ~ ~:; ~ w dobrym stanie. J. W}ndma~. ~em .urzą ~emem, . e oraCje, UZ• zaginął paszport, wyaany z ma· 
~ ~ o ' ·- ~ ~.!? -~o o.~~ ~ ..tł< Piotrkowska .t\12 35. 2381-3 Je, figury t t. d. Zielony Rynek ist t Łodzi na imio 
_,. Z>- OZ rl"\ c ~ -;• ~ B ~ ~ :L ;_ ~ -_,r ~ b N '4 2853-3 g ra u m. ' 2„""l 3 
·~ '-I-'. >.. -g c:.:» : ~ r-g "..: ~ .... ·- ~ MaSlYll~ i Smge!a ęeen1wwe . • Marii Łacińskiej. "TV -

-- ~ -3 I I === - ~ ..i,l u.I e :: ~ ~ ~ :::;- a ~ praw_ie nowe I maszyna za r J iigmcił paSlpOn, wyuany z gm. z· agl· nA. ~ a "aria od paszponu,._ 
..lit ~ ~~ I O a ... : ~ 15'- ~ ~ ; ~ ~:~ 16. rb. Piotrkowska 103-5. ~ Zadziem, pow. Sieradzlticgo, ' wydana "'z fabryki Kolna, nai -„r U wa._ ~ ... E""4 ~ ~ -~ ~ ~ s-~ ~ ~ ~~ .c 

8 fi N owy buaynt:K ti0Xl4 .łokci guł. kall~kteJ ,na imię Ignacego im·,.,, Władysława Ciury 
.... '-J' =-a ~ .... o = " :::s „ ~ ~::i 0 '" ~ Chorąz1"ak". 2378-3 „ · _, .- ... ~ „ os :z: „ 0 0 

'"' „ " .... >-- = EP/, wvsokości może by_ć 1 „ ł - t ydany ·• gm1 r.n r.n o ~ ... w >.li i~ ~ ~ .! : ~ J zagme& paszpor w „ , -N ~ 1 P -cei ~ - '" !1:!' ~ ~ "' g ·;,,- .lo: !t :l sala lub 3 ptt OO ł@kci odpo- Z .. gwę1a l\ana oa. paszportu, • ' „ . ' ..._, :;=~ ~ I 
1 

I ·~ ~t! Jl!!::; .! e-i ~~ "'.!! ~ ~ Af w1edni ria ślusarnię, stolarnię lub wydana z fabryki Ludw. Do- ~Y _Grabów. pow. ~ączyck~eg~„ 
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